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35.000.000 m 
tkanin
więcej niż w ub. roku
wyprodukuje
w roku bieżącym
przemysł
bawełniany
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W celu zabezpieczenia
trwałego i równomiernego
zaopatrzenia ludności w mięso

W MYŚL ZAŁOŻEŃ planu, 
przemysł bawełniany wy 

produkować ma w roku bież. 
prawie o 35 milionów metrów 
tkanin więcej fliż w roku ub. 
Na rynek rzucone zostaną 
zwiększone ilości takich ma­
teriałów, jak płótno pościelo­
we, płótno bieliźniane, różne­
go rodzaju kretony i  in., co po 
zwoli na pełniejsze zaopatrze­
nie-w te artykuły ludności pra 
cującej miast i  wsi.

Sejm uchwalił ustawę o obowiązkowych

d o s ta w a c h  z w i e r z ą t  rzeźnych
Już wkrótce
popłynie prąd
do zakładów pracy 
i  chat wiejskich

z nowoczesnej
elektrowni
szczecińskiej

JUŻ W POCZĄTKU drugie 
go kwartału br. ruszy w 
Szczecińskiej elektrowni nowo 

czesny kocioł o mocy produk­
cyjnej przeszło 3-krotnie wyż­
szej od każdego z dotychczas 
czynnych kotłów.

Rozpoczął się też montaż 
pyłowego kotła — giganta. W 
przeciągu jednego miesiąca 
ambitna brygada montażow­
ców z „Energomontażu”  pod 
kierownictwem majstra A lw i- 
na Sądeckiego zmontowała 130 
io n  konstrucji przy normie 50 
ton miesięcznie.

Jedńocześnie z montażem 
wielkiego kotła pyłowego, roz 
począł się montaż nowoczes­
nej turbiny dostarczonej przez 
bratnią republikę węgierską. 
Obok monterów polskich pra­
cują tu niezwykle wydajnie i 
szybko Węgrzy.

Zgon
Bronisławy
Marchlewskiej
najbliższego 
towarzysza 

życia i walki
Juliana

Marchlewskiego

Moskwie Bronisława 
Marchlewska, jedna z naj­
starszych działaczek pol­
skiego ruchu rewolucyjne 
go, najbliższy towarzysz 
życia i walki Juliana Mar­
chlewskiego.

Odszedł człowiek, który 
cale życie oddał sprawie 
klasy robotniczej, sprawie 
socjalizmu, który wiele 
lat poświęcił zbieraniu i 
opracowaniu tak drogiej 
ludowi polskiemu spuściz 
ny po Julianie Marchlew­
skim.

Nowy podział władz naczelnych
przem ysłu ciężkiego 
i  nowe fo rm y  nauczania 
początkowego dorosły c li

WCZORAJ o godzinie 10 rano Sejm pod przewodnic­
twem wicemarszałka Barcikowskiego kontynuował 

przerwane w czwartek w godzinach wieczornych 10 posie 
dzenie. Na ławach rządowych obecni byli członkowie Rzą­
du z premierem Cyrankiewiczem na czele.

PO WZNOWIENIU posiedzę

Ludność
całych Niemiec
gorąca popiera
pismo rządu NRD
do 4 mocarstw

No w a  i n i c j a t y w a  rządu n r d , 
który zwrócił się do czterech 

wielkich mocarstw z  prośbą o przy 
śpieszenie zawarcia trak ta tu  poko­
jowego z  Niemcami, została gorąco 
powitana przez ludność całych Nie 
mieć. Do rządu N R D  nadchodzą 
z Niemieckiej ¿Republiki Demokra­
tycznej pisma 1 telegramy, w yra­
żające podziękowanie za jego nieu 
stępliwą walkę o zjednoczenie Nie­
miec, o zawarcie trak ta tu  pokojo­
wego, który stworzyłby zaporę prze 
ciwko wzrastającemu m ili tary zmówi 
niemieckiemu.

Prasa zachodnio -  niemiecka po­
święca te j sprawie wiele uwagi. W y 
chodzący w Bremie „Weser Kurier" 
zamieszcza artykuł p t. „T rak tat 
pokojowy z Niemcami jest nie­
zbędny“. W  podobnym duebu wy­
powiada się wiele innych pism.

KONFERENCJA  
TRASOWA W BONN

AGENCJA ADN donosi z Bonn, 
że w związku z  pismem rządu 

NRD do czterech w ielkich mo­
carstw w sprawie przyśpieszenia za­
warcia trak ta tu  pokojowego s 
Niemcami, rzecznik urzędu informa 
c ji przy rządzie bońskim stwierdził 
na konferencji prasowej, że rząd 
bońskl „przestudiował szczegółowo' 
pismo Niemieckiej Republiki Dem< 
kratycznej do czterech mocarstw i 
że zajęcie oficjalnego stanowiska 
rządu bońskiego wobec in icjatywy  
NRD nastąpi po powrocie Adenaue 
ra z  Londynu.

Sejm uchwalił zmianę, po­
rządku dziennego, uzupełnia­
jąc go sprawozdaniem komisji 
rolnictwa i reform rolnych o 
rządowym projekcie ustawy o 
obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych.

PRZEMÓWIENIE
MINISTRA
DĄB - KOCIOŁA

Otwierając debatę nad tym 
projektem wicemarszałek Bar 
cilcowski udzielił głosu mini­
strowi rolnictwa Dąb-Kocioło- 
\vn, który powiedział m. im.:

„Wysoka izbo! Przedłożony pro 
je k t  ustawy posiada doniosłe zna­
czenie zarówno dla klasy robot­
niczej i  całej ludności miejskiej, 
ja k  i dla najszerszych rzesz pracu 
jących chłopów.

Jest on nowym wyrazem troski 
państwa o dalszy rozwój produk­
c ji rolnej, o prawidłowy rozwój 
gospodarki narodowej, o takie 
formy snójni gospodarczej miedzy 
wsią i miastem, które najbardziej 
odpowiadają warunkom obecnego 
etapn.

Jest on wyrazem troski o zlago 
dzenie znanej dysproporcji m ię­
dzy tempem rozwoju przemysłu i 
rolnictwa na tym  ważnym odcin­
ku produkcji rolnej, gdzie ta  dys 
proporcja szczególnie daje się 
nam  odczuć w związku ze stale 
wzrastającym zapotrzebowaniem  
na, produkty rolne wyższego rzę­
du, przede wszystkim mięso.

O  K T O
(patrz str. 2)

O K O M U
(patrz str. 4)

O  J M
(patrz str. 5)

Min. Dąb-Kocioł zakończył 
swe przemówienie następują­
cymi m. in. słowami:

„Nie ulega wątpliwości, że wszy 
scy chłopi uświadamiają sobie, że 
ustawa. którą przedkładamy, 
zmierza do dalszego rozwoju ho­
dowli. do powiększenia w związ­
ku z tym  dochodów wsi, do zwal 
czania spekulacji, lepszego zaopa 
trzenia miast, umocnienia spój­
n i z klasą robotniczą, ułatwienia 
wykonania naszych narodowych 
planów.

Nie ulega wątpliwości, że ten 
patriotyczny obowiązek obywatel­
ski chłopi polscy wypełnią i przy 
czynią się do umocnienia naszej 
gospodarki, szybszego wykonania 
wspólnego dzieła robotników i 
chłopów — Pianą 6-letniego.

Z  przeświadczeniem, że realiza­
cja te j ustawy przyczyni się do 
polepszenia zaopatrzenia naszej 
klasy robotniczej, która w takim  
trudzie i  znoju wykuwa podsta­
wy pod gmach Polski socjalistjąiz 
nej. żc przyczyni się do dalszego 
wzrostu hodowli i  zwiększenia do 
chodu wsi — proszę Wysoki Sejm 
w im ieniu Rządu o uchwalenie 
przedłożonej ustawy“.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z  k r a ju
*  NA PIERW SZYM  posiedzeniu ple 
narnym zarządu głównego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
które odbyło się w dniu 9 bm, w 
Warszawie, wyłonione zostało pre­
zydium zarządu głównego.

*  W ielokrotnie więcej absol­
wentów szkół podstawowych niż 
przed wojną kontynuuje w Polsce 
Ludowej naukę w szkołach śred- 
ni.ch ogólnokształcących lub szko­
łach zawodowych.

JAK już donosiliśmy w 
czwartek U  bm. odbyła się uro 
czysta, połączona sesja WRN 
i  MRN poświęcona projektowi 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej. Sesja ta wy 
wołała wielkie zainteresowa­
nie wśród mieszkańców Szczeci­
na i  ponad 1000 osób wypełni­
ło salę MRN. Na zdjęciach 
fragment prezydium i  ta li 
obrad.

Pierwsze wyniki
z Olimpijskich 

Igrzysk Zimowych

Patrz str. 2

Mowy system kontraktacji 
i obowiązujących dostaw 

zwierząt rzeźnych
r *  LUTEGO BR. Sejm uchwalił ustawę o obowlązko 

I e )  wycb dostawach zwierząt rzeźnych, mającą na celu 
pobudzenie wzrostu produkcji hodowlanej oraz po­

prawę zaopatrzenia w mięso i tłuszcze ludności miejskiej.
Ustawa i przepisy wykonawcze wydane do niej przewi­

dują, że dostawami obowiązkowymi objęta jest tylko część 
żywca, która bywa corocznie zakupywana od gospodarstw 
chłopskich. Pozostałą poważną część swojej produkcji towa­
rowej chłop może nadal kontraktować lub sprzedawać jako 
nadwyżki, które są dodatkowo premiowane.

Chłopom, którzy zawarli kontrakty przed wprowadze­
niem obowiązkowych dostaw, z terminem dostawy do 30.VI 
br. przysługują wszystkie dotychczasowe przywileje związa­
ne z kontraktacją, a równocześnie trzoda chlewna dostarczo­
na przez nich w ramach kontraktu będzie im zaliczona na 
obowiązkowe dostawy.

Równocześnie , wprowadza się od 15 lutego tbJL. nowe, 
korzystniejsze warunki kontraktacji nadwyżek ponad obo­
wiązkowe dostawy.

Obowiązkiem dostaw objęte są wszystkie gospodarstwa 
od pół hektara użytków rolnych wzwyż.

Dostawy oblicza się wg. jednolitej powiatowej normy 
na ha użytków rolnych. Gospodarstwa Dosiadające co naj­
mniej 30 proc. gruntów kl. V i  V I mogą korzystać z ulg. 
Normy dostaw obliczone są w ten sposób, by mogły być wy­
konane przez wszystkie gospodarstwa. Wynoszą one od 20 
do 40 kg żywej wagi trzody chlewnej z 1 hektara użytków 
rolnych — zależnie od strefy, do której dany powiat został 
zaliczony.

- / G o s p o d a r s t w a  powyżej 
ha mają dostawić co naj 

mniej 70 proc. należnego od 
nich żywca w  trzodzie chlew­
nej, pozostałe zaś 30 proc. mo 
gą dostarczyć bądź w trzodzie 
chlewnej, bądź w innych ro­
dzajach żywca wg odpowied­
nich zamienników. Gospodar­
stwa poniżej 2 ha mają pra­
wo wypełnić swój obowiązek 
dostaw w dowolnym rodzaju 
zwierząt rzeźnych jak również 
i  w drobiu.

Na poczet dostaw obowiąz­
kowych zwierząt rzeźnych na 
1952 r. zalicza się trzodę chlew 
ną, bydło rogate, cielęta i  ow­
ce dostarczone do punktów 
skupu od dnia 1 lutego 1952 r.

Za zwierzęta rzeźne dostar­
czone w ramach obowiązko­
wych dostaw w ustalonym ter 
minie zobowiązany otrzymuje 
obowiązującą dotychczas cenę 
skupu, a ponadto premię w 
wysokości 10 proc. ceny skupu 
oraz prawo do nabycia węgla 
w ilości 2 kilogramów za 1 
kilogram dostarczonego żyw­
ca.
M I CELU stworzenia szcze- 

gólnie korzystnych warun 
ków dla dalszego wzrostu ho­
dowli trzody chlewnej, utrzy­
muje się w dalszym ciągu kon 
traktację trzody chlewnej na 
1952 r. Kontrakty na- odstawy 
trzody chlewnej mogą być za­
wierane przez indywidualne 
gospodarstwa rolne objęte do­
stawami obowiązkowymi na 
ilości ponad dostawy obowiąz 
kowe. Kontrakty takie mogą 
być zawierane na całe sztuki^ 
albo też na kilogramy wagi 
żywej trzody chlewnej, jako 
uzupełnienie do pełnej sztuki, 
jednakże nie niżej 30 kg.

Dostawca trzody chlewnej za 
kontraktowanej ponad obowiąz 
kowe dostawy po dniu 15 lu­
tego 1952 r., tj. pb wprowadzę

as£5SŁ- -

żc VIETNAM SKA Agencja Inform a  
cyjna podaje, iż  w ciągu ostatnich 
2 i  pół miesięcy francuski korpus 
ekspedycyjny podczas walk w pół­
nocnym Yietnamie stracił w zabi­
tych i  wziętych do niewoli prze­
szło 14.000 żołnierzy i  oficerów.
*  ZAKŁADY „Krasnojo Sorraowo“ 
rozpoczęły produkcję potężnych 
pomp ziemnych nowej konstrukcji 
dla wielkich budowli komunizmu.
Praca tych potężnych agregatów 
wydobywających 1 tys, m . sześć, 
ziemi w ciągu godziny została pra 
wie całkowicie zautomatyzowana.
*  NA EKRANACH K IN  radzieckich 
wyświetlany będzie wkrótce nowy 
kolorowy film  dokumentalny pt.
„Gogol“ , F ilm  zrealizowany został 
przez wytwórnię film ową w K ijo ­
wie w związku z setną rocznicą 
śmierci wielkiego pisarza rosyjskie 
go.
*  NA ZAPROSZENIE czechosłowac 
kiego ministerstwa inform acji i 
oświaty przybył do Pragi W łady­
sław Broniewski. Podczas pobytu 
w Czechosłowacji Władysław Bro­
niewski zapozna się z osiągnięcia­
mi czechosłowackich mas pracują­
ce*» v  budowie socjalizmu, {POKOŃCZENIE N A STR. 2)
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Nowy system kontraktacji 
i obowiązujących dostaw 

zwierząt rzeźnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niu dostaw obowiązkowych, o- 
trzymuje wyższą aniżeli do­
tychczas, premią w gotówce za 
terminową dostawą i  zwięk­
szoną pomoc hodowlaną.

Otrzymuje mianowicie:
A) — obowiązującą cenę sku

pu,
B) — premię w  wysokości 30 

proc. ceny skupu za każdy k i­
logram dostarczonego żywca 
trzody chlewnej,

C) — prawo do nabycia 4 
kg węgla i  0,80 kg paszy treś­
ciwej za każdy kg zakontrak­
towanego i  dostarczonego po­
nad obowiązkowe dostawy żyw 
ca trzody chlewej,

D) — ponadto za sztuki be­
konowe — premię za jakość i  
terminową dostawę wg umo­
wy.

Zawierający kontrakt ma pra 
wo do nabycia połowy węgla i  
paszy treściwej — jako zalicz­
ki.

Dostawcom tym przysługuje 
również prawo do ulgi w  po­
datku gruntowym oraz do obni

PPR

Jednostki 
pływające
Polskiego 
Ratownictwa 
Okrętowego 
podejmują cenne
zoliowązanla
dla uczczenia 
10 rocznicy
( ' ’iSTATNIO odbyły się ze 
'■■'brania otwarte Podstawo 

wych Organizacji PZPR po­
święcone uczczeniu 10 rocz 
nicy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej m. In. na s/s 
„Swarożyc" na s/s „Herku­
les" i na s/s „Smok". Załogi 
tych statków wsławiły się w 
podnoszeniu z dna morskiego 
pancernika hitlerowskiego 
„Gneisenau" I w wielu ak­
cjach ratowniczych. Wśród 
marynarzy pracujących na 
tych Jednostkach jest wielu 
znanych i szanowanych na 
wybrzeżu przodowników pra­
cy. Jest wielu ofiarnych nur­
ków.

Na uroczystym zebraniu na 
s/s „Swarożyc" przemawiał 
młodszy nurek Matlak, syn 
robotnika ze Śląska.

„Dziś, gdy po 10 nieza­
pomnianych latach patrzy­
my na przebytą drogę—mó­
w ił Matlak — widzimy Jas 
no, że Polska Partia Ro 
bolnicza wybrała trudną, 

’ ale Jedynie słuszną drogę, 
po której wiodła naród i 
masy ludowe do zwycię­
stwa. Po tej samej drodze 
wiedzie nas dziś PZPR. 
Przed nami — młodzieżą 
Partia robotnicza otworzyła 
nowe życie“ .

Załoga s/s „Swarożyc" zo­
bowiązała się« przeprowadzić 
dokumentację wszystkich urzą 
dzeń maszynowych na statku, 
w celu otoczenia ich socjali­
styczną opieką. Członkowie 
załogi: Zamorski 1 Paderew 
ski zobowiązali się wprowa­
dzić szkolenie zawodowe dla 
załogi pokładowej.

Podjęła również zobowiążą 
nia ekipa Polskiego Katowni 
ctwa Okrętowego, zatrudniona 
przy rozbiórce hitlerowskiego 
pancernika „Gneisenau". Zo 
bowiązania tej ekipy przynlo 
są ok. 500 roboczo-godzln 
oszczędności.

żenią zobowiązania w  plano­
wym skupie zboża w ramach 
obowiązującej ceny skupu,

ZA SZTUKI trzody chlew­
nej zakontraktowane przed 

15 lutego 1952 r. dostarczone 
w terminie ustalonym umową 
do 30 czerwca 1952 r. dostaw­
ca korzysta z wszelkich upraw 
nień przewidzianych w  umo­
wie kontraktacyjnej, niezależ­
nie od tego, czy zaliczone zo­
staną w całości lub w części 
do dostaw obowiązkowych, a 
więc otrzyma:

A) cenę wyższą o 5 proc. od 
obowiązującej ceny skupu,

B) premię zł 1,20 za każdy 
kilogram żywca trzody chlew 
nej,

C) prawo do nabycia 300 
kg węgla i  100 kg paszy treś­
ciwej,

D) prawo do ulgi w podatku 
gruntowym i  prawo do obniżę 
nia zobowiązania w  planowym 
skupie zboża w  ramach obo­
wiązujących przepisów.

Gospodarstwa rolne, które 
wykonają obowiązek dostaw 
zwierząt rzeźnych, a nie za­
warły kontraktów, mogą sprze 
dawać swoje nadwyżki towa­
rowe na punktach skupu zwie 
rząt rzeźnych i  otrzymują za 
nie:

A) obowiązującą cenę slcu- 
pu,

B) premię w wysokości 20 
proc. ceny skupu za każdy k i­
logram dostarczonego żywca 
trzody chlewnej,

C) prawo do nabycia 2 kg 
węgla za każdy kilogram do­
starczonego żywca trzody 
chlewnej.

Terminy dostaw dla poszczę 
gólnych gospodarstw będą u- 
chwalone przez prezydia 
gminnych rad narodowych na 
podstawie projektu przygoto­
wanego przez aktyw gromadź 
k i w  porozumieniu z zaintereso 
wanynoi chłopami.

Dl a  g o s p o d a r s t w , któ 
rych dostawy obowiązko­

we nie przekraczają 120 kg wa 
gi żywej trzody chlewnej, u- 
stała się w  zasadzie jeden ter 
min dostawy, dła gospodarstw 
dla których ustalono dostawy 
obowiązkowe w  ilości od 120 
kg do 240 kg — wyznaczone 
mogą być w zasadzie dwa ter 
miny; dla gospodarstw, któ­
rych dostawy obowiązkowe 
przekraczają 240 kg — mogą 
być ustalone trzy i  więcej ter 
minów dostawy z tym, że co 
najmniej połowa dostaw win­
na być wykonana w pierw­
szym półroczu. Przy ustalaniu 
terminów bierze się pod uwa­
gę przede wszystkim terminy 
wynikające z umów kontrak­
tacyjnych. a więc terminy u- 
stalane w porozumieniu z sa­
mymi hodowcami.

Od obowiązku dostaw zwal­
niane są gospodarstwa rolne 
nie przekraczające 1 ha użyt­
ków rolnych należące do osób 
powyżej 60 lat, o ile w gospo­
darstwie nie ma członków ro­
dziny powyżej la t 14, do osób 
odbywających służbę wojsko­
wą, o ile w gospodarstwie nie 
ma członków rodziny zdolnych 
do pracy poza jedną kobietą i  
dziećmi 'poniżej la t 14 i  do 
osób posiadających 5 lub wię­
cej dzieci poniżej lat 14.

*  DELEGACJA komitetu organiza­
cyjnego ogólno -  amerykańskiego 
kongresu obrońców pokoju z Paul 
Bobesonem na czele, złożyła w kon 
sulacle generalnym Brazylii w No­
wym Jorku protest przeciwko wy­
danemu przez rząd brazylijski za­
kazowi zorganizowania tego kon­
gresu w Rio de Janeiro w mr—  
br.

Wielki sojusz
radziecko-chiński

rokuje całemu światu

pokój i szczęście
— oświadczył Czou En-lai 

na uroczystej akademii w Pekinie
\  A LUTEGO odbyła się w Pekinie, z incjatywy towarzystwa 
1 4 przyjaźni chińsko - radzieckiej, uroczysta akademia, 
poświęcona drugiej rocznicy podpisania układu o przyjaź­
ni, sojuszu i  pomocy wzajemnej między Związkiem Ra­
dzieckim a Chinami. Na akademii tej wygłosił przemowie 
nie premier Państwowej Rady Administracyjnej i m ini­
ster spraw zagranicznych Chin Ludowych — Czou En- 
lai.
CZOU EN-LAI stwierdził w 

przemówieniu, że wielki so­
jusz Chin i  ZSRR, jednoczący 
700 milionów ludzi, jest nie­
zwyciężoną siłą.

Czou En-lad omówił następ 
nie zbrodnicze poczynania ame 
rykańskich imperialistów i  ich 
satelitów, którzy wskrzeszają 
japoński militaryzm i  przygo­
towują się do rozpętania na 
Dalekim Wschodzie agresyw­
nej wojny, grożącej bezpie­
czeństwu całej Azji.

Naród chiński — powiedział 
Czou En-lai — który rozgro­
m ił agresorów japońskich i 
obalił reakcyjną władzę Kuo- 
mintangu, który zadał poraż­
kę imperializmowi amerykań­
skiemu w  Korei, nie boi się 
tych gróźb i  zdecydowany jest 
udaremnić te agresywne pla­
ny imperializmu amerykań­
skiego i  jego’ satelitów.

Wielki sojusz chińsko-ra- 
dziecki — cśwladczył na za 
kończenie Czou En-lai — ro 

•kuje Dalekiemu Wschodowi 
i  całemu światu pokój i 
szczęście. Niechże zespolą 
się jeszcze bardziej narody 
Chin i  ZSRR wraz z naroda­
mi Azji i  narodami całego 
świata w  walce o trwały po 
kój i  o powszechne bezpie­
czeństwo na Dalekim Wscho 
dzie i  na całym świecłe. Zwy­
cięstwo nasze jest niewątpli 
we.

K t o ?
We wczorajszym numerze ukaza­

ły  się tajemnicze słowa „KTO? KO  
M U? JAK?“. Pragnąc rozwiać drę­
czące naszych Czytelników w ątpli­
wości, odpowiadając też na liczna 
telefony w tej sprawie, podajemy 
w tym  miejscu odpowiedź na pierw  
sze pytanie.

K TO  organizuje wesołą, satyrycz 
n ą imprezę, na której może zaba­
wić się każdy obdarzony poczu­
ciem humoru Czytelnik naszego 
pisma? Naturalnie imprezę tę  or­
ganizuje Redakcja „K uriera Szcze­
cińskiego“ wspólnie ze szczeciń­
skim Artosem. Spółka, zdaje się, 
wypróbowana, prawda? Jeżeli do 
tego dodamy, że w imprezie biorą 
liczny udział najweselsi artyści Tc 
atrów Szczecińskich...

Zresztą, nazwiska same mówią za 
siebie (wyliczamy Je n a  5 str.). A 
odpowiedź na drugie pytanie 
(KO M U ?) znajdziecie na 4-tcj 
stronie.

PODCZAS akademii prze- 
-1- mawiał również ambasa­

dor radziecki w  Chińskiej Re­
publice Ludowej — Roszczyn. 
Podkreślił om, że narody dwóch 
wielkich państw świata — 
ZSRR i Chińskiej Republiki 
Ludowej — obchodzą miezmier 
nie doniosłą rocznicę dnia, kie 
dy połączyły sdę one na zaw­
sze więzami przyjaźni i  soju­
szu, tworząc tak potężną siłę 
utrwalenia pokoju na całym 
świecłe, jakiej nie znały dzie­
je ludzkości.

Bosman Gąbka
MONTER — U pana są ze­

psute kranyf
BOSM. GĄBKA — Nie, 

wszystkie krany są dobre.
MONTER — To pan się nie 

nazywa Szczypiorek?
BOSM. GĄBKA — Nie. Pan 

Szczypiorek wyprowadził się 
przed rokiem.

MONTER — A to dopiero 
klient! Zamawia reperację, a 
potem na łeb na szyję się wy-
orowadzu

W ogólnonarodowej
dyskusji
nad projektem 
Konstytucji
zabiera 
dziś g łos:
inż. Czesław
Pietrzyk
rektor szczecińskiej 
Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej

W YSOKIE opłaty czesnego 
— mówił rektor Pietrzyk 

— oraz wysokie opłaty za egza 
miny praktyczne przekreślały 
nrzed wojną szumnie propago 
wane prawo do nauki. Komor­
ne w Domach Akademickich 
było niezwykle wysokie, trud­
ne do opłacenia dla młodzieży 
niezamożnej. Jeśli jednak po­
konując wszelkie trudności 
niezamożny student dobrnął do 
końca studiów, to rzadko ozna­
czało to, że znajdzie pracę we­
dług swoich kwalifikacji. Wie­
lu absolwentów wyższych za­
kładów naukowych nie mogło 
znaleźć zatrudnienia w obra­
nym zawodzie. Jeden z moich 
bliskich kolegów, z ukończo­
nym wyższym wykształceniem, 
pracował jako kelner w jadło­
dajni, dwu innych kolegów 
przez cały rok po studiach 
utrzymywało się tylko z kore­
petycji.

Obecnie młodzież ma szero­
kie możliwości uczenia się, 
otrzymuje stypendia, korzysta 
z Domów Akademickich a po 
ukończeniu studiów ma zapew­
nioną pracę w swoim zawo­
dzie.

Studia w Polsce Ludowej 
różnią się radykalnie od stu­
diów przedwojennych. Inna 
Jest młodzież i  inna panuje na 
uczelniach atmosfera. Nie ma 
obecnie wiecznych studentów, 
rekrutujących się z synów ka­
pitalistów i obszarników, któ­
rzy* zapełniali wyższe uczelnie, 
tracąc czas na pijatyki 1 
bawy“ i,

POD ZN A K IEM

Defiladą na stadionie Bislet

otwarto Igrzyska Olimpijskie
W PIĄ TE K  o godz. *10-ej z  rana publiczność gorąco oklaskiwała 

na stadion Bislet wypełniony świetnie prezentujących się Po­
laków. Prowadził ich jako  chorą-przeazło 30.000 widzów wkroczyła 

po odegraniu fan far olimpijskich 
barwna defilada zawodników, bio­
rących udział w tegorocznych V I  
Zimowych Igrzyskach O lim p ij­
skich.

Ceremonii otwarcia Olimpiady 
dokonała księżniczka norweska Rag 
hilda. K ró l bowiem 1 następca tro  
nu książę Olaf wyjechali do Lon­
dynu, gdzie brali udział w pogrze­
bie Jerzego V I .

Po zapaleniu znicza olimpijskie 
go przez Bergendahla narciarskie­
go mistrza Norwegii z  la t 1900. wici 
ka orkiestra filharm onii w Oslo o- 
degrala hym n olimpijski, po czym 
24-letni skoczek norweski Falkan- 
ger złożył w  im ieniu wszystkich 
olimpijczyków przysięgę zawodni­
czą

Na stadionie podczas defilady

Sejm
uchwalił ustawę
o dostawach
zwierząt
rzeźnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W dyskusji zabrali głos pos. 
Klecha (PZPR) i pos. Dachów 
(ZSL).
NOWA ORGANIZACJA 
WŁADZ NACZELNYCH 
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO

W NASTĘPNYM punkcie 
porządku dziennego Sejm' 

uchwalił jednomyślnie rządo­
wy projekt ustawy o organiza­
c ji władz naczelnych w dzie­
dzinie przemysłu ciężkiego, 
przewidującej utworzenie mi­
nisterstw hutnictwa, energety­
ki i przemysłu maszynowego.

DLA UTRWALENIA 
WYNIKÓW AKCJI W. A.

Z KOLEI pos. Kurkie- 
wicz (ZSL) przedłożył 

Sejmowi rządowy projekt usta 
wy o zmianie form organizacji 
nauczania początkowego doros 
łych.

Przedłożony przez rząd pro 
jekt ustawy ma umożliwić ab­
solwentom kursów nauczania 
początkowego dalszą naukę.

Organizacyjnie sprawy te 
przekazane zostały Minister­
stwu Oświaty i  Prezydium Rad 
Narodowych, z jednoczesnym 
zniesieniem urzędu Pełnomoc­
nika Rządu do Walki z Anal­
fabetyzmem oraz Komisji Spo 
łecznej.

Ustawa * przyjęta została 
przez Sejm jednomyślnie.

W ostatnim punkcie porząd 
ku dziennego Sejm uchwalił 
ustawę o zmianie dekretu o 
obowiązku współpracy w zakre 
sie nauczania w szkolnictwie 
zawodowym. Ustawa ma na ce 
lu zapewnienie współpracy 
czynnych zawodowo-fachow- 

• ców ze szkolnictwem zawodo­
wym.

B. kanclerz Rzeszy
Wirth wzywa
ponownie
do zjednoczenia 
Niemiec
D y ły  kanclerz Rzeszy—Jo- 
-‘-'seph Wirth Opublikował 

artykuł w czasopiśmie „Der 
\ufbau“ , w którym ponownie 
wzywa polityków bońskich do 
przeprowadzenia narady ogól- 
noniemieckiej w interesie zjed 
noczenia Niemiec.

*  W  STANIE FLORYDA (USA) sita 
zany został na karę śmierci 24-lct 
n i M urzyn  W alter Irying. Wyrok 
wydanj! został na podstawie fałszy 
wego oskarżenia o rzękome „zgwał- 
senie“ białej kobiety,

ży zasłużony m istrz sportu Stani­
sław Marusarz. Za n im  szło kie­
rownictwo i  reszta drużyny.

Jednocześnie z uroczystością ot­
warcia Igrzysk na Bislet w ' Nore- 
flel rozpoczęła się druga konkuren 
cja — konkurencja alpejska —  sla­
lom -  gigant mężczyzn. Trasa wy­
nosiła 2300 m  i  zawierała 62 bram  
ki. W konkurencji te j startowało 
84 zawodników reprezentujących 
25 państw.

Zwycięstwo i  zloty medal zdobył 
Norweg Sten Eriksscn w czasie 
2,25,0 przed Austriakam i Christl 
Prawda 2,26,9 S Toni Spiessem 
2,28,8. Czwarte i  p iąte miejsce za­
ję li Zeno Colo (Włochy) 1 Schoep 
(Austria) w jednakowym czasie
2.29.1. Na szóstym miejscu uplaso­
wał się Schneider (Szwajcaria)
2.31.2. Przy końcowych obliczeniach 
Schoep został zdyskwalifikowany 
za ominięcie bramek.

Nasi zjazdowcy wypadli nieste­
ty  bardzo słabo. Pierwszy z  nich  
Dziedzic uplasował się na 39 m ie j­
scu przed Płonką 1 Gąsienicą. Czas 
Dziedzica 2,50,3.

Turn iej olim pijski hokeja lodo­
wego rozpoczęło spotkanie Stanów 
Zjednoczonych z Norwegią: gospo 
darze zaprezentowali się bardzo 
dobrze 1 ulegli przereklamowanym  
i  brutalnie grającym Amerykanom  
zaledwie 2:3. W  drugim spotkaniu 
wieczoru Szwedzi pokonali ostro 
grającą Finlandię 9:2.

Występ naszych hokeistów, któ ­
rzy w Dram men (40 km  od Oslo) 
spotkali się z Czechosłowacją, za­
kończył się przegraną Polaków 2:8 
(3:1, 2:1, 3:0).

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, przy czym w  drugiej tercji 
Polacy prowadzili grę zupełnie rów
norzędną.

W  trzeciej tercji Czesi przeważali 
l  nie bez w iny naszych obrońców 
zdobyli dalsze trzy bram ki.

B ram ki dla Polaków strzelili Le­
wacki 1 Jeżak. D la CSR B ubnlk —  
3, R ajm an —  2, Haysman, Błażek 
i  Sedlak po jednej.

Hasze
Komentarze
A  W IĘC Teresa Kodelska swoim  

zwyczajem „leżała“ n a trasie 
olimpiiskk-go slalomu -  gigantu. 
I  to aż dwa razy. Musiała jednak 
szybko wstawać (tę  umiejętność 
też posiadała w wysokim stopniu) 
skoro do Mead straciła niecałe pół 
m inuty. Powtórzyła się więc stara 
historia: Kcdelska nie potrafiła u -  
trzym ać nerwówy na wodzy i  „wy­
puściła“ ... Stojący na trasie zawód 
nicy polscy stwierdzili, że Teresa 
rozwinęła ogromną szybkość tak, 
że był moment, kiedy zdawało się, 
iż  uplasuje się na wspaniałym miej 
ecu. Niestety. Gdyby pojechała w 
granicach swoich możliwości i nie 

dała ’ się ponieść 
temperamentowi, 

m iała wielkie 
szanse uplasować 
się w pierwszej 
dziesiątce. Wy­
starczy przecież 
policzyć Ile czasu 
trac i się przy u - 
padku.

Zwycięstwo A- 
raerykankl Mead 
nie jest niespo­

dzianką. Doskona 
ła  ta sportsmen­

ka Jeździ od 5-go roku życia na 
nartach, zawsze pod kierunkiem  
dobrych trenerów. Ostatnio druży  
nę amerykańską trenuje m istrz o- 
iim pijsk i z 1936 roku Francuz Em U 
Alais.

Ma ad w  ostatnich tygodniach 
przebywała w Alpach, gdzie treno­
wała na tamtejszych ostrych tra­
sach. Natomiast niespodzianką by­
ła generalna porażka Francuzki, 
wysokie miejsce Angielki i Norweż 
kl, które zdołały się wyforsowaó 
przed dwie doskonałe Austriaczki. 
Te ostatnie ? pewnością przeżyły 
boleśnie porażkę. Sukcesy z Aspen 
nie powtórzyły się w pełni. M istrzy 
ni świata Dagmar Rom zdobyła ty l 
ko Srebrny medal. (s)

Pokrótce...
A K AD EM IC K IE Mistrzostwa Pol­

ski w hokeju na lodzie zostaną ro  
zegrane w Warszawie w dn. 16, 17, 
18 1 19 lutego. Udział bierze 6 dru­
żyn. Zeszłoroczny mistrz AZS Po­
znań. wicemistrz AZS. Warszawa, 
AZS Toruń. AZS Katowice, AZS 
Lublin 1 AZS Zakopane.

W KATOW ICACH odbyły się pierw
sze w tym  roku mecze piłkarskie, 
w których uzyskano następujące 
wyniki :
Stal Bobrek — Górnik Bytom 4:3, 
Górnik Piekary — Górnik Janów 
2:2. Huta Baildon —  Górnik K o - 
stuchna 2:2. *
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Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i Zjednoczone Stronnictwo Ludowe
do wszystkich chłopów mało i średniorolnych

Obywatele chłopi ! ten łatwo zda niska normą do .stwie. Chłopi małorolni i  śred «ach, którzy go namawiają do cem, do walki o należyte zaw

fY onS — ’-nadwylS 2 Z Z & &  ^ S ^ S o ^ l ^
EJM RZECZYPOSPOLI mcc i korzyść, a komu psują bądzie otrzymywał: 30 procent «TOtoentainuąst bo w z « le i S o T l l  nfe S  chł^m  gwał
----- ---------- “  .................. .......... — ■' fc™ ’ -  pl em"  * * * * *  B0" al? « * «  sią podobał tym kułakom i  ku łowny spadek ceny trzody, ani

skupu, prawo do nabycia 4 k i-  iozwo3U P^emy , 7atrud łąckim kumotrom, którzy wy- też dziki wzrost cen prosiąŁ 
men tez pracuie i  aaje zarruu v ro„ a;nf, ^  ohnwiarkn. rzu ............................I kilo paszy tre- kręcając się od obowiązku, rzu Jeśli* będzie się trzymał han»

dąży dla państwa.

TEJ uchwalił ustawę o spekulancki rachunek i  brud- 
N  kontraktacji i  obowiąz- ne interesy.

kowych dostawach zwierząt Nowe warunki przynoszą ko 1° węgla I 0, - . ^ , !nnni . . . .  .
rzeźnych. Jest to ważna usta- tym chłopom, którzy zro ści™  “  każdy kilogram żyw n iw ie  ich rodrinom^ cali cień na' cal, gromadą, pod dłu z państwem, nie grożą ma
wa, w którei zainteresowani zumieli i  wypełnili sw ó j, obo- «?" prawo do ptozsunania wę- £ 5 5 ; . , ' * &  czas gdy wiąkszość chłopów zdradzieckie ciosy, jakie mu
są zarówno chiopi jak robotni- wi8zek kontraktując trzodą & , {  IS S _ ,.,£..W chwlh zawle L t i t w i ,  i  starałajńę wykonać plan sprze już tyle razy zadawał i  jesz-
cy, zarówno mieszkańcy wsi, chlewną. Trzoda ta będzie im
jak i mieszkańcy miast zaliczona na poczet dostaw o-

Jaki jest cel i  korzyści tej bowiązkowych, co w niczym cjalną troską gospodarstwa 
ustawy? nie uszczupli ich praw zapisa- najmniejsze. Chłopi do dwóch

, nych
4 USTAWA ta wprowadza m ia ł __  .
1 jednakowy dla wszystkich, gja za tucznika, jak pasza itd. ści innym rodzajem żywca lub “  ní^ w ' smak będzie tym potrafimy dopomóc obywa te --------- - —■ .

a więc sprawiedliwy obowią- Wszystkie zaś nadwyżki, któ- drobiu, ale powinni starać się wszystkim, którzy. dawniej że lom świadomym, a potrzebują ska należy do ludu pracujące-
zek świadczeń wsi na rzec z re ci chłopi jeszcze zakontrak dostarczać i  dodatkowo jesz- rowali na ciągłych zmianach cym  pom ocy, to  p o tra f im y  też go. Dziś polscy robotmcyicmo

rania kontraktu.
Państwo Ludowe otacza spe

przynosić pożytek państwu i 
własnej rodzinie, temu nowy 
system dostaw przynosi ko- Tym złym obywatelom oraz 
’•zyść i  pomoc. złym gospodarzom nowa usta-

' A komu będzie nie w  smak wa przypomni, że państwo lu-

cze chciałby zadać spekulant.
Dawniej, gdy Polską rządzili 

kapitaliści, a gminą trzęśli oo 
szarnik do spółki z kułakiem*iszczupn icn pici w uujumicjMc. uu unuuu ą  komu będzie nie W  smaK Wd pizy pomni, ze  pcui&Łwu iu - ..... >*« — - *

i w kontrakcie — jak pre- hektarów mają prawo wyko- nowy system dostaw oraz kon dowe nie pozwala nikomu wy- chodziło im  o_ to, aby oszunac
1 zł 20 gr, jak 300 kilo wę nywać swoje dostawy w cało- trakitacji? kpić się z obowiązku. Że jeśli i wykorzystać ludzi pracy w
ra tucznika, iak nasza itd. ści innvm rodzajem żywca lub -w;» W «mak- bedzie tvm potrafimy dopomóc obywate- mieście i  na wsi. Dzisiaj poi

zek świadczeń wsi na rzecz re cj chłopi jeszcze zakontrak dostarczać i  dodatkowo jesz-
zaopatrzenia w mięso całej tują, będą od nich przyjęte na cze kontraktować trzodę chlew cen, okradając i  robotnika
ludności pracującej. nowych — jeszcze korzystniej ną. Powinni, gdyż jest to w ich chłopa. Nie w smak będzie i  kombinatorów.

Dotychczas było tak, że pod szych warunkach. własnym interesie. Bo przecież wszelakim spekulantom i  ich BRACIA CHŁOPI, gospoda-
stawowa masa chłopów pracu Nowe warunki przynoszą ico tucz świń nie przeszkadza im pobratymcom spośród 
jąc.ych wywiązywała się rze­
telnie z dostarczenia pbństwu mierzaja’ rozwinąć u siebie ho nego inwentarza; co więcej
produktów swej hodowli — w dowlę i  tucz trzody chlewnej trzymanie krowy ułatwia wy-
poczuciu, że jest to obowiązek Kto rozwinie u siebie hodowlę, żywienie świń w gospodar-
społeczny i  patriotyczny, któ- ___________________________
rego wymaga od nich kraj i  
naród.

Ale była inna część takich, 
którzy ze szkodą ogółu szli na 
rękę spekulantom, pomagali 
im w  podbijaniu cen na pro­
dukty rolne, zakłócając zaopa 
trzenie miast, nie rozumiejąc 
jak olbrzymie 6traty przynosi 
ta spekulacja naszej gospodąr 
ce narodowej, całemu krajowi, 
a więc i  chłopom pracującym.

KAŻDY POWINIEN 
ZROZUMIEĆ, ŻE

NIE MOŻNA BYŁOBY wy­
konać wielkiego dzieła uprze­
mysławiania naszego "kraju, 
rozwijać w nim oświaty, nau­
k i i  kultury,

NIE MOŻNA BYŁOBY pod­
nosić na wyższy poziom tech­
n ik i i  dźwigać w górę całej go 
spodarki narodowej, co jest 
właśnie zadaniem Planu Sze­
ścioletniego.

NIE MOŻNA BYŁOBY wy­
twarzać traktorów, maszyn 
rolniczych, nawozów sztucz­
nych i  wszystkiego tego. cze­
go potrzebuje ludność pracu­
jąca wsi i  miast,

— BEZ RÓWNOCZESNEJ 
wytrwałej walki o okiełzna­
nie spekulantów, kułaków i 
różnego rodzaju szkodników, 
którzy czynią wszystko, aby 
zahamować rozwój gospodarlci 
planowej w Polsce Ludowej, 
którzy woleliby, aby nasz kraj 
pozostał bezbronnym, zacofa­
nym i  biednym, iakim  był 
przed wodna.

Ustawa zwalnia od obowiąz 
ku dostaw tylko tych. którym 
rzeczywiście trudno rozwijać 
hodowlę ponad "własne potrze­
by. czyni ulgę tym. którzy ze 
względu na trudności w swym 
gospodarstwie ulg takich po­
trzebują. Na wszystkich .pozo­
stałych ustawa rozkłada obo­
wiązek dostaw w sposób cał­
kowicie wykonalny, słuszny i 
sprawiedliwy, zabezpieczając 
państwu dostateczne ilości 
zwierząt dla równomiernego 
zaopatrzenia całej ludności pra 
eującej w  mięso.

O USTAWA zabezpiecza ko- 
“  rzystne warunki hodow­

com. czyni hodowlę zwierząt 
wysoce opłacalną i  pobudza do 
rozwoju hodowli, do je j stałe­
go wzrostu odpowiednio do po 
trzeb kraju.

Równorzędnie z dostawą obo 
wiązkową, która dla większo­
ści gospodarstw mało i  śred­
niorolnych wynosi mniej niż 
1 tucznika rocznie, każdy ho­
dowca ma możność udziału w 
kontraktacji trzody, uzysku­
jąc premię pieniężną 30 proc., 
znaczne ułatwienia w nabyciu 
węgla i śruty, a ponadto pew­
ną ulgę w podatku i dostawie 
zbóż. Nawet przy obowiązko­
wej dostawie przysługuje pre­
mia 10 proc. za dostawę w ter 
minie i  ułatwienia węglowe. 
Niewątpliwie będzie to duża 
zachęta do wzrostu hodowli.

Każdy chłop, winien poznać 
nowe warunki skupu i  kon­
traktacji. Powinien znać je do 
brze,_ ażeby nie dawać posłu­
chu kłamcom i.wrogom Polski 
Ludowej. Powinien sam do­
brze rozważyć — komu we wsi 
te nowe warunki przynoszą po

Nowy system przynosi Korzyści
zarówno ludności wsi jak I miast

M in. ro ln ic tw a  D ąb -K oc io ł
o nowym systemie kontraktacji 

i obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych

AKIE SĄ GŁÓWNE CE­
LE I  ZADANIA NOWE­

GO SYSTEMU KONTRAK­
TACJI I  OBOWIĄZKOWYCH 
DOSTAW ZWIERZĄT RZEŹ­
NYCH?

NOWY SYSTEM skupu żyw 
ca oparty na dostawach obo­
wiązkowych i  wydatnie zwięk 
szający korzyści z kontrakta­
cji ma na celu zapewnienie 
.niezbędnego i systematyczne­
go zaopatrywania ludności pra 
cującej miast i  wsi w mięso i 
tłuszcze i dalsze systematycz­
ne zwiększenie hodowli — tej 
najbardziej opłacalnej i  do­
chodowej dziedziny gospodar­
k i chłopskiej.

Tl/f INISTER Rolnictwa Dąb - Kocioł udzielił przedstawi- 
cielowi PAP poniższego wywiadu o nowym systemie 

kontraktacji i  obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych.

ne dostarczone od 1 lutego do 
1 lipca będą im  policzone na 
poczet dostaw obowiązkowych.

Nowy skup żywca wprowa­
dza szczególnie korzystne wa­
runki kontraktacji nadwyżek 
trzody chlewnej ponad obo­
wiązkowe dostawy i zapewnia 
chłopom — hodowcom specjał 
ne przywileje.

Zą trzodę chlewną zakon­
traktowaną po dniu 15 lutego 
1952 roku ponad dostawy obo 
wiązkowe rolnik otrzymuje 
oprócz obowiązującej ceny

przykładnie karać szachrajów pi chcą układać stosunki mię-
....................  dzy sobą na zasadach brater*

stwa, uczciwości i  wzajem* 
kuła- rze mało i  średniorolni, chłopi nych korzyści — jak przysta» 

rzyść tym chłopom, którzy za ani w hodowli bydła, ani drób ków. Nie w smak będzie tym, zrzeszeni w  spółdzielniach pro ło f * «re­
ktorzy pchają chłopa do zar- dukcyjnych. Wzywamy was do Dwa miliony wa&zy sy 
żnięcia maciory, a po tym ka- rozwoju hodowli, do walki o n?}v 1 corf k ’. p _
żą ma przepłacać na prosie- ład w  produkcji i  handlu żyw JBZ przemya?,

budownictwie i  administracji. 
Wasi synowie i bracia, wraz z 
całą bohaterską polską klasą 
robotniczą, odbudowują serce 
ojczyzny ludowej — War sza» 
wę, budują Nową Hutę i  setki . 
innych ogromnych fabryk. 
Wznoszą szkoły, w  których 
kształcą się dzieci chłopskie t  
każdej gromady. Budują Pol­
skę silną i światłą, zdolną bro 
nić swojej niepodległości i  zdol ̂  
ną bronić pokoju — w  opar­
ciu o liczną już rodzinę wol­
nych narodów, której przewo­
dzi potężny Związek Radziec­
ki.

Pomyślcie: owoce naszej pra 
cy chcieliby zniszczyć podże­
gacze wojenni — bankierzy a- 
merykańscy i  hitlerowscy ge­
nerałowie z Niemiec zachod­
nich. Przypomnijcie sobie cza 
sy rządów obszar ni czo -  ka­
pitalistycznych, kiedy miliony 
chłopów szło na tułaczkę za 
chlębem, kiedy nędza dziesiąt 
kowala polską wieś. kiedy kry 
zysy rujnowały setki tysięcy 
gospodarstw, kiedy pasibrzu- 
chy poniewierali godność chło 
pa i nie było pracy dla ludzi 
w fabrykach.

Pomyślcie-: ile pomyślnych 
zmian przyniosła nam władza 
ludowa, jak wielkim dziełem 
jest nasz Plan 6-letni.

Masy chłopskie niê  pozwolą, 
ażeby garstka kułaków i spe­
kulantów kalała honor milio 
nów chłopów pracujących. Na 
wezwanie rządu Rzeczypospo­
lite j Ludowej, na ustawę o do 
stawach obowiązkowych odpo 
wiedzą jak na prawdziwych 
Polaków i  demokratów przy­
stało.

Odpowiedzą powiększeniem 
hodowli i  tuczu w swoich go­
spodarstwach.

Odpowiedzą masowym kon­
traktowaniem nadwyżek.

Odpowiedzą rzetelnym usta­
leniem planu dostaw i  czuwa­
niem, aby żaden kułak czy 
kombinator nie uchylił się od 
obowiązku.

Odpowiedzą tępieniem wro­
giej plotki i oddawaniem osz­
czerców w ręce sprawiedliwo­
ści.

Przykład dadzą chłopi — 
członkowie PZPR i ZSL. Akty 
wiści nasi powinni pierwsi po 
znać dokładnie nowy system 
dostaw i kontraktacji, wyjaś­
nić go wszystkim sąsiadom, u- 
łożyć i zaproponować całorocz 
ny plan dostaw żywca i  zachę 
cić do kontraktowania, nad­
wyżek. Wy towarzysze 
PZPR-owcy, wy koledzy z 
ZSL-u będziecie w pierwszych 
szeregach dobrych gospodarzy, 
świadomych obvwateli, nieu­
błaganych wrogów machinacji 
: propagandy kułacko -  spe- 
kulanckiej.

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski, fundament Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Niech żyje braterstwo i po­
moc wzajemna robotników i 
chłopów.

Niech żyje Plan 6-letni — 
wspólne dzieło'polskich robot­
ników i chłopów.

Komitet
Centralny PZPR
Naczelny Komitet 
Wykonawczy »ZSL.

Warszawa, 15 lutego 1952 r.

więc sprawiedliwy. Znosi bo- będą się zebrania, na których skupu premię w wysokości 30 
wiem nierównomiemość w wy zostaną szczegółowo wyjaśnio proc. oraz za każdy kilogram 
konywaniu obowiązków wobec ne warunki i  terminy dostaw dostarczonego żywca po 4 kg. 
państwa, jaka w dziedzinie do oraz ulgi przysługujące po- węgla i  80 dkg paszy treści- 

System ustalania obowiąz- staw żywca faktycznie jeszcze szczególnym grupom rolników, wej, ulgę w podatku grunto- 
ków dostaw w zależności od istniała. Świadomi chłopi w wym w myśl ustawy podatko
liczby hektarów użytków ro i- zrozumieniu, że jest to ich o- -r\  JAKICH WARUNKACH wei.1 ulgą w planowym skupie
nych jest dużym bodźcem do bowiązek społeczny i  Patrio- IN  ODBYWAJ,  SIE DOl TA jboza w  myśl ustawy Ponad
zwiększenia hodowli przez roi to m y  zakontraktował, trze- SIĘ DOSTA to za dostarczone sztuki beko
ników dę chlewną i  odstawiali sztu- WY OBOWIĄZKOWE? nowe dochodzi premia za ter-

k i w terminie, gdy tymczasem minową dostawę.
Weźmy dla przykładu dwóch kułacy -  spekulanci i  'Ulega- ZA SZTUKI TRZODY chlew Rolnik zawierający kontrakt 

5 -  hektarowych gospodarzy jąca ich złym wpływom część . . ■ , . , , ,  z y  , ,  ' .
żyjących ze sobą w sąsiedz- rolników -  szkodząc krajowi, dostarczone w obowiązko- na nadwyżki trzody chlewnej 
twie. Mają oni jednakowe a więc i  chłopom pracującym wych dostawach rolnik otrzy- ma prawo nabycia połowy wę 
działki i  jednakowy wymiar do — uchyla się dotąd od kon- muje dotychczasową cenę sku- gla i  paszy treściwej tytułem 
staw obowiązujących żywca, traktacji trzody chlewnej, u- a ponadto 2a terminową zaliczki.
Rzecz jasna, że ten, który le- prawia spekulację mięsem i  . . . , . .
piej gospodaruje, wygospoda- utrudnia w ten sposób pań- dostawę premię w wysokości Tak więc nowy SyStem wpły 
ruje więcej paszy, wyhoduje sfcwu skup koniecznych dla 10 proc, oraz prawo nabycia nie niewątpliwie nie tylko na 
więcej sztuk trzody chlew- miast ilości mięsa i  tłuszczu. 2 kg węgla za każdy kilogram dalszy wzrost kontraktacji 
nei na swojej działce , . , . , dostarczonego żvwca trzody chlewnej, ale i  na jej
i  1 po sprzedaniu ilo - .Nowy system zmu.Sł do obo dostarczonego żywca. upowszechnienie. Należy zazna
ści obowiazkowei takiei samei wiązkowych dostaw żywca bo- czyć, że nowy system wprowa-
M  S  u S  b S  W  W  ■ i  tych Rolnik sprzedający państwu dza wielką dogodność dla roi-
większą nadwyżkę zakontrak- wszystkich, którzy w trudnym swoje nadwyżki żywca trzody ników, którzy mogą kontrakto
tować na korzystnych dla sie- dla gospodarki narodowej o- chlewnej ponad wysokość o- wać ponad dostawy obowiązko
bie warunkach. ' kresie myśleli tylko o nabiau bowiązKowe.J dostawy otrzy.  we bądź cale sztuki, bądź też

własnej kieszeni, działając na ™ J f  /  powyżej 30 kg wagi żywej
W ten sposób każdy rolnik szkodę gromady, na szkodę muJe lepsze warunki, a mia- trzody chlewnej jako uzupeł- 

jest zainteresowany w tym, państwa. nowicie premię w  wysokości nienie do pełnej sztuki.
aby jak najbardziej rozwijać 
hodowlę w swoim gospodąr- D CZEGO ZALEŻY WY- 
stwie i tym samym podnosić SOKOSĆ DOSTAW OBO- 
swoje dochody. WIĄZKOWYCH?

Nowy system zapobiegnie
dotychczasowej anarchii w  PODSTAWĄ do ustalania 
produkcji zwierzęcej, która na wysokości dostaw jest ilość 
rażała roilnika -  hodowcę na hektarów użytków rolnych, tj. 
straty, a ludność pracującą w gruntów ornych, łąk, pastwisk, 
mieście na wielką nierówno- ogrodów i sadów, posiadanych

20 proc. ceny skupu, a ponad- 
tp prawo nabycia 2 kg węgla 
za każdy kilogram dostarczo­
nego żywca.

N,A JAKICH WARUN­
KACH ROZWIJAĆ

Nowy system, dając bardzo 
korzystne warunki kontrakto­
wania nadwyżek żywca ponad 
obowiązkowe dostawy, stano­
wi wielką zachętę dla pracowi 
tych d sumiennych chłopów-

SIĘ patriotów do pomnażania ho-

mierność w zaopatrzeniu.
_____ _ . ______ _______ BĘDZIE OBECNIE KON- dowli, do podniesienia produk
przez dane gospodarstwo oraz TRAKTACJA TRZODY CHLE cj j  rolnej. Z tym powinniśmy

Ileż to razy chłop -  hodow­
ca w wyniku plotek, nieuza­
sadnionych pogłosek i  rozmai­
tych szacherek spekulanta pa­
dał ofiarą przeróżnych niespo Normy dostaw z hektara u- 
dzianek, wyzbywał sie macio- stalone są_w zależności od sta-

państwowa norma dostaw żyw WNEJ? 
ca na jeden hektar użytków 
rolnych, ustalona dla każde­
go powiatu. PRZEDE WSZYSTKIM liaie 

ży stwierdzić, że ci wszyscy, 
którzy zawarli kontrakty 
przed 15 lutego, tj. przed wpro

się też liczyć w  nadchodzącej 
kampanii siewnej. Wygospoda 
rowa-nie jak największego plo 
nu zbóż — powinno w każ­
dym gospodarstwie iść w pa-

ry. przepłacał lub traci! na pro nu hodowli i  warunków gospo wadzeniem dostaw obowiąz- rze z pracą nad utworzeniem 
sietach, zmniejszał chów 1 ho- darczych powiatu. Normy le kowych, korzystają ze wszyst- Jak największego zasobu pasz. 
dowie z wielką szkodą dla sie nie są wysokie, wynoszą bo- kleń dotycnęzasowycm przy- Dlatego nie zaniedbamy żad- 
bie i  państwa. Nowy system wiem od 20 kg do 40 kg od ha nej dragii żadnego ärodl!a ,
ustalający minimum niezbęeł- rocznie. Dzięki temu wykonać tac-]3- la k  więc otrzymują om J °
nej sprzedaży, państwu, przy- dostawy mogą nie tylko gospo o-c.oprocęntowy dodatek do ce nadchodzących siewach, aby 
znający premie chłopom za darstwa, które prowadzą inten ny,, premię w wyso-kosci w u  podnieść produkcję rolną, aby 
terminową dostawę i  zapew- sywną hodowlę, ale i te, któ- ^  kilograma 300 kg węgla i przyśp;eszyć krok za naszym 
niający dalsze premie hodow- re mają słabiej rozwiniętą ho ł “ h przemysł em socjalistycznym, 
com kontraktującym nadwyż- dowlę. •\ „ * L.'LS!
lei iest bodźcem dla uporzad- datku gruntowym i  w  piano
kowania rynku i stałego wzro Terminy dostaw uchwala wym skupie zboża, przewidzip 
stu hodowli.

dostaw
prezydium- GRN na podstawie 
opinii alćtywu gromadzkieg

\ych ustawa o podatku gran­
iowym i ustawą o planowym

aby wzmocnić spójnię'między 
ludem pracującym miast i  wsi.

Nowy rozszerzony system za biorąc pod uwagę faktyczne skupie zboża. Ponadto — i  to 
kupu zwierząt rzeźnych jest możliwości każdego hodowcy, należy szczególnie mocno pod 
jednakowy dla wszystkich, a We wszystkich gromadach od kreślić — sztuki kontraktowa-

Razem z naszymi braćmi ro 
botnikami będziemy pracować 
nad zwiększeniem siły naszej 
Ojczyzny,

4 Í
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go skład i właściwości były 
przez tysiące la t  wielką ta ­
jemnicą dla człowieka. 
Pierwsi filozofowie greccy 
opowiadali o powietrzu naj­
dziwniejsze historie. Oto np. 
Arystoteles w  swym pierw­
szym w  dziejach ludzkości 
dziele o pogodzie: —  „M ete­
orologii“ inówił: „Powietrze 
to dym, który wydycha zie­
mia. K ra iny północne wydy 
chają powietrze zimne. Zaś 
w iatr południowy — to  go­
rący oddech ciepłych 
krain...“. In n y  filozof 
Anaximenes z M iletu twier­
dził, że w iatry powstają na 
skutek zagęszczania się po­
wietrza, które pod wpływem  
wstrząsów ziem i zaczyna się 
poruszać. Chmury zaś są 
właśnie tym  zagęszczonym 
powietrzem.

Nieco później zagadnienie 
dlaczego na północy Jest 
zimno, a na południu ciep­
ło, Grecy tłum aczyli nachy­
leniem promieni słonecz­
nych. Zauważyli bowiem, iż 
w gorącej L ib ii słońce stoi 
zawsze w zenicie, a w dale­
kiej, północnej Scytii prze­
suwa się tuż nad widnokrę­
giem. Stąd też powstało o- 
becne słowo k l i m a t ,  
które po grecku oznacza 
„nachylenie“ .
W starożytności w iatry oto 

czono przeróżnymi mitam i. 
Grecy znali cztery główne 
wiatry: Borearz — północ­
ny, Not —  południowy, Ze­
fir  — zachodni i Eur — 
wschodni. Władca ich zwał 
się Eol. W iatry  te mieszka­
ły  na krańcu świata w wici 
kicj pieczarze, przywalonej 
głazem. Gdy Eol odwalał 
głaz, wichry wyskakiwały i 
baraszkowały po świecle.

Uczeni starożytni poznawa

znali Już regularne wiatry: 
passaty, monsuny. Rzym ia­
nie posługiwali się regular­
nym i w iatram i, wiejącymi 
»a Morzu Śródziemnym. W 

średniowieczu, wraz z ogól- 
nypi upadkiem nauki i  ciem 
notą, wiatrom poczęto przy­
pisywać nadprzyrodzone 
zdolności, opowiadano o 
czarownicach latających na 
miotłach, o „wietrznikach“, 
płanetnikach itp . W  Anglii 
spalono na stosie pewnego 
uczonego nod zarzutem roz 
pętania burzy. Zabobony te 
upadły dópiero stosunkowo 
niedawno wraz z rozwojem  
nauki o pogodzie: meteoro­
logii.

W „astronomicznej stolicy“
Związku Radzieckiego

O drodzone O bserw atorium  Pułkow skie
TZ^TÓŻ w Związku Radzieckim, a zresztą i poza jego gra- 
J V n ic a m i n ie  S łyszał o P l i lk n w ie ’  T n t a i  m a M n in a l»  cic

Józef Prutkowski

Obserwujmy 
zaćmienie Słońca!

y^AĆMIENIE SŁOŃCA pow dziemy patrzeć na Słońce. Po 
. -taje w ten sposób, że trzy mniej więcej 50 minutach oko- 

ciała niebieskie, Ziemia, Księ- ło ćwierć średnicy Słońca (od 
życ i Słońce znajdują się na dołu) będzie zakryte przez tar- 
jednej prostej lin ii, tak że czę Księżyca. Za dalsze 50 mi 
Księżyc zasłoni widzowi na nut zaćmienie się zakończy, a 
ziemi—widok Słońca. W tym Księżyc oddali się od Słońca 
szczególnym położeniu Księ- w stronę lewą. 

życ może znaleźć się tylko pod Obserwacje zaćmienia wol- 
czas nowiu, t. zn. w czasie no przeprowadzać tylko przy 
takiej swej odmiany, iż jego użyciu zakopconej szybki dld 
tarcza ku nam zwrócona, jest ochrony oczu! Należy sobie ją 
ciemna i  niewidoczna. . zawczasu przygotować.

, Na rysunku Zakrycie tarczy słonecznej
widzimy właś- jest tak nieznaczne, że nie do 
nie takie usta- strzeżemy zmniejszenia się 

-  wienie wspom- natężenia światła dziennego
£) nianych ciał, że podczas zaćmienia.

Ziemię pa- Różne miejscowości w  Pół­
cień Księ- sce będą mieć początek i  ko- 

życa. Tam, gdz.e nieć zaćmienia w  porach, róż- 
padnie cień pod niących się o parę minut. Po- 
wojme zakresko ry  te dla Krakowa są 9,47- 
wany, cała tar- 11,31  ̂dla Warszawy 9,51-11,34, 
cza Siońca bę- dla Szczecina 9,51-11,20 itd. 
t t  W razie, gdy w dniu i  o
m da1„v<-h dkn- porz<i pogoda be-
o jS o  "  «Me pochmurna, zjawisko

Pułkowie? Tutaj znajdowała się 
przed wojną siedziba słynnego Obserwatorium Puikowskie- 
go. Stąd w styczniu 1944 r. rozpoczęła się ofensywa wojsk 
Frontu Leningradzkiego, ofensywa, która zakończyła sie roz 
gromieniem wojsk najeźdźców oblegających Leningrad przez 
900 dni.

T UDZIOM, którzy mieli o- 
-"-'kazję widzieć Wzgórze Puł 

kowskie w czasie wojny, ut­
kw ił w  pamięci straszliwy o- 
braz zniszczenia. Ani jednego 
całego domu. Stuletnie drzewa 
rozdarte na dwoje przez poci­
ski.

Tym bardziej zdumiewa 
wszystko, co widzimy tam obec 
nie. Jadąc szosą kijowską 
(ciągnąca się dokładnie wzdłuż 
południka pułkowskiego) z da 
lęka widzimy charakterystycz 
ne zarysy wielkiego gmachu o 
trzech półkulistych kopułach. 
Gmach zrekonstruowano we­
dług starych rysunków, w po­
staci w jakiej zbudował go 
przed 112 laty znakomity ar­
chitekt rosyjski Aleksa*nder 
Brylów.

W myśl uchwały rządu ra­
dzieckiego Obserwatorium Puł 
kowskie, odbudowuje się na 
dawnym miejscu, ale w  no­
wych olbrzymich rozmiarach. 
Podobnie jak przed wojną 
Główne Obserwatorium Astro 
nomiczne Akademii Nauk 

SRR w Pułków'e, będzie kon 
tynuować chlubne tradycje 
Obserwatorium Pułkowskiego, 
które w swoim czasie zyskało 
nazwę „stolicy astronomicznej 
świata“ .
1MTEMAL od pierwszej chwi 
^ '  l i  powstania, obserwato­
rium zyskało sobie pierwsze 
miejsce w świec i e pod wzglę­
dem dokładności obserwacji i 
głębi wniosków naukowych, dy 
stansując wszystkie obserwa­
toria w  innych państwach, w 
tej liczbie również obserwato­
rium w Greenwich. Obserwa­
torium Pułkowskie dyspono­
wało najlepszymi jak na owe 
czasy przyrządami, najwygod­
niejszymi gmachami, a posia­
dane przezeń katalogi gwiazd 
uchodziły i  nadal uchodzą za 
nieprześcignione pod względem 
dokładności.

W końcu stycznia bież. ro­
ku po przeszło 10 -  letniej 
przerwie Główne Obserwato- 
torium Astronomiczne Akade­
m ii Nauk ZSRR powróciło na 
Wzgórze Pułkowskie. We 
wschodnim bloku głównego 
gmachu rozmieściły się jego 
wydziały i  obserwatoria, które 
były dotychczas rozrzucone w 
różnych rejonach Leningra­
du.

ID Y L L A
r7  YŁ sobie jak krój 
^ W u j Sam i John Buli. 

Obaj w ramach przyjaźni 
Czuli się bardzo raźnie.

Nie wiedzieli nawet ludzie
z bliskich stron, 

Gdzie kończy się Sam, gdzie 
zaczyna John. 

Tak się ściskali, powiadam
wam,

Istny Wuj Buli, Istny John
Sam.

Aż wujek poczuł zapach nafty 
i  do Johna: dość zrobił gaff ty. 
Mnie muszą służyć wszystkie 

krainy!
Czas m i do nafty! Tobie do

naftaliny.

Na to John: chytry wuj.
Na to wuj: sprytny John.
Na to John: pfuj!
Na to wuj: won!
Skończyła się mila idylla 
(Nie pomogła podróż

Churchilla),
Już widzę ja i ty, i  on,
Gdzie kończy się Sam, gdzie 

kończy się John.

Żył z cudzej nafty i  pól.
Z bogactwa cudzego terenu, 
Wuj Sam ł  John Buli.
Został im się jeno,
Został im się jeno 
Sam ból.

t'üiVrt Przejdzie zupełnie niepostrze- dostrzega tylko
zaćmienie czę- żonie. Życzymy przeto naszym 
ściowe Czytelnikom dobrej pogody

Tav v,p na poniedziałek 25-ego lutego, iaic łez Dę- m iędzy 10_a n _ą rano !
dzie w dniu 25 

_ /  ; \ lutego 1952 r. w
¿j ■ B IB H  Polsce, która le

¿y p Qza paSem
widzialności za 
ćmienia całkowi 
wzdłuż równika, 
mniei więcej 
tego. Pas ten bo 
wiem rozciąga 
się od zatoki 
Gwinejskiej, 

mniei więcej wzdłuż równika, 
przez At'antyk. Afrykę, pół­
wysep Arab ki, Persję 1 Ka- 
zakstan (ZSRR). W Semipała- 
tyńsku będzie można widzieć 
całkowite zaćmienie.

U nas około godziny 9,50 ra 
no rąbek Księżyca zacznie za 
suwać się na dolny brzeg Słoń 
ca od strony prawej, gdy bę-

E. B.

tm k m i
L IL IA N N A  PAŁAC. — Bardzo 

nam przykro, że chorujesz, prośby 
jednak spełnić nie możemy. gdvż 
nie posiadamy tekstów owych pio­
senek. Poproś mamusię, by poszu­
kała w sklepie muzycznym.

P. JAN SULCZYŃSKT —  Intencje 
bardzo piękne, ale forma słaba.

Nie wykorzystamy.

P. FRUNTSOLT, BIAŁOGARD. — 
Nie skorzystamy. Może wyśle Pan 
do pl&ma humorystycznego?

Pułkowo zaopatrzone będzie w 
najdoskonalsze przyrządy astrono 
miczne. Zainstalowano ju ż  tele­
skop słoneczny systemu astrono­
m a pułkowskiego N. Ponomarewa 
i  znanego optyka -  konstruktora 
D. Maksutowa. Wspaniały przy­
rząd tego typu skonstruowany 
w przededniu wojny, został zni­
szczony przez nieprzyjacielską 
bombę. Przy pomocy nowoskon- 
struowansgo teleskopu astrónomo 
wie pułkowscy kontynuują bada­
n ia struktury słońca. 

ZA IN STA LO W A N O  również zupeł 
“ nie nowy orzyrząd konstrukcji 

p ro f .G . Slusarewa — tzw. soczew- 
kowo -  zwierciadlaną kamerę foto­
graficzną, która pozwala na bada­
nie oddalonych gwiazdozbiorów.

W  nowej wieży obserwatorium z  
obrotową kopułą zainstalowano wy 
konany w Leningradzie oryginalny 
teleskop konstrukcji — D. Maksu­
towa. Posiada on rurę 5—7 razy 
krótszą n iż zwykły, m a szersze po­
le widzenia i daje dokładniejszy 
obraz. Przy pomocy tego teleskopu 
uczeni pułkowscy będą wiosną br. 
obserwować Marsa w okresie, kiedy 
planeta ta  jest najbliżej ziemi.

Rosną m ury wielkiej okrągłej 
wieży, w której ustawi się postu­
m ent najpotężniejszego przyrządu 
obserwatorium — nowego 65-cen- 
tymetrowego refraktora z ogniskiem 
długości 10. m . Uruchomienie no­
wego refraktora z automatycznym  
sterowaniem nastąpi latem  rb . Do 
Pułkowa dostarczono ju ż  kopułę 
wieży o średnicy 15 m. wykonaną 
przea fabrykę Leningradzką.

Na wzgórzu Pułkowskim odradzi 
się potężna baza naukowa, która 
otwiera perspektywy rozwoju astro­
nom ii radzieckiej.

wznosi się m ury nowych pawilo­
nów, a tynkarze pracują przy wy­
kańczaniu wnętrz, ale to co ju ż  wy 
budowano dotychczas znacznie prze 
wyższa pod względem rozmiarów 
przedwojenne Pułkowo. Wzrosła 
ilość i  moc nowych przyrządów, 
zwiększono ilość laboratoriów, wzro 
sła ilość budynków mieszkalnych 
dla pracowników.

WYWIĄZYWANIE SIĘ 
ZE ZOBOWIĄZAŃ WINNO 
BYĆ OBUSTRONNE
4 WRZEŚNIA ub r. otrzy- 
1 '-'maliśmy zlecenie od Pol­
skich Zakładów Zbożowych 
okr. Szczecin, na wykonanie 
dokumentacji technicznej na 
linię wysokiego napięcia 15kV.

Termin wykona 
nia umówiono 
do 25 września 
1951 r. Z powzię 
tego zobowiąza­
nia wywiązali­
śmy się. Doku­
mentacja zosta­
ła wykonana i 
zatwierdzona 
przez Komisję 
Oceny Projek­

tów Inwestycyjnych przy ZSE 
Szczecin oraz doręczona zlece 
niodawcy. Prace montażowe 
zostały również wykonane i 
przyjęte. Dziwi nas i niepokoi 
stanowisko PZZ, które nie wy 
płaciło nam dotąd należności 
mimo, iż od złożenia rachun­
ku upłynęło już prawie trzy 
miesiące. uuw

Stefan Kwieciński i  inni ‘ gô uclskuT

Komu?
Ws z e c h w ie d z ą c ą  statystyka 

powiada, że Szczecin, jeśli cho 
o przeciętny wiek ludności, 

jest bodajże najmłodszym miastem  
w Polsce, jakkolwiek Nowa Huta 
m u ju t  trochę zagraża w tym  
pierwszeństwie. A że gdzie mło­
dość, tam  i  miłość, a gdzie m i­
łość, tam  i  Urząd Stanu Cywilne­
go —  więc ośmielamy się tw ier­
dzić, że miasto nasze przoduje też 
i  w  ilości zawieranych małżeństw.

Otóż naszą imprezę p t. „KTO?  
KOMU? JAK?“ poświęcamy wszy­
stkim  tegorocznym młodożeńcom 
szczecińskim wraz % życzeniami 
wszelakiego szczęścia na nowej dro 
dze życia.

A ponieważ tych młodożeńców 
ju ż  w tym  roku było grubo ponad 
300 par, jako delegatów pozwalamy 
sobie zaprosić na naszą imprezę 
(pamiętajcie: Teatr Polski, ponie­
działek 18 bm., godz. 10.15!) nastę 
pujące pary małżeńskie:

1 PARA W  BR, — pp. Zofia I Jan 
Staszewscy (m ąż elektromonter), 
u l. Huculska 4 m . 6.

13 PARA W  BR. —  pp. Jadwiga 
i  Aleksander Konarscy (m ąż podo 
ficer W. P .), J. Styki 24 m. 1.

100 PARA W BR. — pp. Władysła 
wa i Mieczysław Stachlewscy (m ąt  
oficer w. P.), '

200 PARA W  BR. —  pp. Bożena i 
Teodor Deoniziakowie (mąż mary­
narz), Boh. Warszawy 108 m. 2.

300 PARA W  BR. — pp. E lla i  
Stanisław Laszewscy (mąż podofi­
cer W . P .),

Ponadto: Maria i  Jerzy Zająco- 
wle (mąż stud. PAM ), Małkowskie­
go 26 m. 11 oraz pp. Zofia i Wac­
ław Rybscy (m ąż prac. um ysł.), 
Orzeszkowej 21 m. 10.

A co do trzeciego pytania,, zawar­
tego w tytu le naszej wesołej po­
niedziałkowej imprezy (pam iętaj­
cie: Teatr Polski, godz. 19.15!) to 
pofatygujcie się z łaski swojej na 
stronę 5.

Co czytać?
OD HITLERABAUMIER J.

DO TRUMANA.
Z  jęz. francuskiego tłum . J. Gu- 

ranowski. S. 129.
Książka Baumiera, francuskiego 

publicysty postępowego, odsłania 
kulisy „w ielkiej polityki“ im peria­
listów w  okresie od Monachium do 
agresji USA w  Korei.

Żywy język książki, wiele 'niezna  
nych bliżej szczegółów charaktery­
zujących politykę imperialistów i 
stanowisko burżuaz.jl krajów za­
chodnio -  europejskich — czyni z 
książki Baumiera lekturę cenną 1 
zajmującą.

D U TT  R. P. — KR YZYS IM PE­
R IU M  BRYTYJSKIEG O.

Z jęz angielskiego , t łum . J. W ił 
helm l. S. 237.

W ybitny komunista angiel k i da­
je w te j książce -a- opartą na bo­
gatych materiałach źródłowych — 

alizę imperialistycznej polityki 
. B rytanii. Palmę D u tt  wylicza 

cechy specyficzne imperializmu bry 
tyjskiego, omawia próby sztuczne­
go pobudzenia do życia rozkładają 
"ego się imperium 1 wreszcie uka- 

ije  perspektywy wyzwolenia lu ­
dów kolonialnych »pod brytyjskie-

JADW IGA JĘDRZEJOWSKA (37)

mmhms r u
q w R p rc t& r
(Opracował Kazimierz Gryżewski)

Z POCZĄTKIEM drugiego 
seta podchodzi do Jacobs 

jedna z pań komitetu turnie­
jowego i  zapytuje czy nie chce 
odpoczynku. Jacobs energicz­
nie kręci głową — odrzuca tę 
propozycję. Wills nie mrugnę­
ła nawet okiem. Przechodzi 
przy zmianie stron kortu tuż 
kolo Jacobs, niemal się o nią 
ociera, ale spuszcza oczy i 
udaje, że je j nie widzi.

I  tak wygrała Mo ody Wills, 
którą po dłuższej przerwie po 
ras: 8 zdobyła tytuł mistrzyni 
świata.

Mecz ten wywarł na mnie 
przykre wrażenie. Nie mogłam 
zrozumieć jak można być tak 
okrutnym na korcie i  to w do 
datku w stosunku do swej ko 
leżanki. Ale Moody walczyła 
wótcczas o wielką stawkę. Obie 
cano je j wtedy, że jeśli wygra 
jeszcze raz Wimbledon, to 
przyjmą ją  do „ cyrku Tilde- 
na”  i  podpiszą bardzo korzyst 
ny kontrakt. Moody Wills gna 
la o tysiące dolarów nic ją  
w-ięccj nie obchodziło, zapom 
niała o prawdziwym sporcie, o 
więzach przyjaźni.

Po wielu latach, będąc 10 Mo 
skwie oglądałam na własne o- 
czy jakim innym jest sport w 
Związku Radzieckim, gdzie 

przyjaźń gra najważniejszą ro 
lę — nawet w czasie najwięk­
szej rywalizacji na boisku.

PO MISTRZOSTWACH 
Wimbledcnu zostałam 
po raz drugi zaproszona 

przez amerykański Związek 
Tenisowy do Stanów Zjedno­
czonych. Moja druga wypra­
wa za ocean nie była udana. 
Złożyło się na to wiele powo­
dów. Najważniejszym z nich 
była moja stosunkowo słaba 
forma. Ale był jeszcze jeden 
nowód o wiele poważniejszy. 
Gdy przybyłam do Ameryki 
zaczęły nadchodzić z Europy 

■ groźne wiadomości. Hitler roz 
począł awantury w Sudetach. 
W Stanach Zjednoczonych o 
niczym innym nie mówiono 
tylko o zbliżającej się toojnie. 
Oczywiście tego rodzaju ner­
wowa atmosfera źle wpływa­
ła na formę psychiczną.

W mistrzostwach Ameryki 
w Forest Hills, po zwycięstwie 
nad dobrą tenisistką Wortman 
6:4, 6:2, doszłam do ćwierć f i­
nału i  stanęłam do gry z Ame­
rykanką Fcbyan, którą już bi 
łam niejednokrotnie. Jesień 
tego roku w Ameryce była 
płaczliwa, gry na kortach Fo­
rest Hills były co chwila prze­
rywane z powodu deszczów. 
Korty były rozmokłe i  wilgot­
ne.

Właśnie na takim obśliz- 
głym korcie miałam grać z 
Fabyan. Popełniłam wielką 
lekkomyślność — stanęłam do 
meczu w zwykłych teniso­
wych pantoflach i  ślizgałam 
się w nich jak na łyżwach. Mu 
siałam je szybko zdjąć i  grać 
w samych skarpetkach.

Fabyan okazała się dużo 
przezorniejsza, gdyż zaopatrzy 
la się w pantofle z kolcami — 
takie jakich używa się do bie­
gów lekkoatletycznych.

Mecz trwał krótko. Nie po­
trafiłam stawić czoła Fabyan 
i  przegrałam 1:6, 4:6. Ale nie 
obślizgły kort był jedyną przy 
czyną porażki. W czasie me­
czu nachodziły mnie różne 
myśli. Czy aby zdążę powrócić 
do Polski przed wybuchem 
wojny? Co będzie, jeśli zosta­
nę odcięta .od ojczyzny. Za 
nic bowiem w świecie nie 
chciałam pozostać w Ameryce.

Gdy zostałam wyeliminowa 
na z turnieju, prawie odetchnę 
łam z ulgą. Nareszcie będę mo 
gła powrócić do kraju i  moje 
zobowiązania wobec organiza­
torów turnieju zostaną rozwią 
zane. Zapraszano mnie na sze­
reg turniejów do Kalifornii, 
ale odmówiłam, dopytując się 
kiedy odejdzie najbliższy o- 
kręt do Europy.

Przed opuszczeniem Stanów 
Zjednoczonych spotkała mnie 
powtórna propozycja przystą­
pienia do obozu zawodowców 
i  pozostania w Ameryce. Było 
to w czasie, kiedy „Cyrk Tilde 
na“  już opatrzył się bardzo i 
trzeba było do niego wprowa

dzić jakieś nowe urozmaice­
nie. Usiłowano więc stworzyć 
nowy cyrk tenisowy, tym ra­
zem złożony z najlepszych te- 
nisistek świata.

Organizacji tego cyrku w 
spódnicach miała podjąć się 
bardzo sprytna osóbka — miss 
Tennant. Była ona stałą tre- 
nerką A lic ji Marble i  razem 
jeździła z nią po wszystkich 
turniejach świata, węsząc czy 
nie da się gdzieś coś zarobić.

O ile dobrze pamiętam, no 
pewnym czasie (zdaje się w 
początkach wojny w Europie) 
do cyrku przystąpiły Marble 
i  Moddy Wills i  kilka innych 
tenisistek. Losy tej imprezy 
nie są m i dobrze znane ale wy 
daje m i się, że przedsię­
biorstwo splajtowało.

Pierwszym odchodzącym do 
Europy okrętem powróciłam 
do Polski. Byłam prawdziwie 
szczęśliwa, gdy już przekroczy 
łam naszą granicę.

Sezon w 1939 roku rozpoczę 
łam z opóźnieniem, gdyż przed 
wyjazdem na Riwierę rozcho­
rowałam się na grypę. Na La­
zurowym Wybrzeżu brałam u- 
dział tylko w kilku mniej waż 
nych turniejach.

Na wiosnę grałam w Między 
narodowych Mistrzostwach Pa 
ryża, wywalczam drogę do f i ­
nału i  spotykam się ze starą 
rywalką madame Mathieu. 
Wiem już z góry, że mistrzo­
stwa Francji nie zdobędę. Je­
szcze chyba w Paryżu nie by­
ło takiego wypadku, żeby cu­
dzoziemiec w finale mógł po­
bić miejscowego gracza. Wy­
granie z Francuzką na cen­
tralnym korcie, obsadzonym 
przez samych sędziów linio­
wych francuskich — było nie­
mal wykluczone.

Musiałam się więc zadowo­
lić wicemistrzostwem, choć z 
Mathieu stoczyłam dobry 
mecz, a w drugim secie losy 
spotkania wisiały na włosku. 
Przegrałam 3:6, 6:8.

Jak sobie moi czytelnicy 
przypominają, swego czasu 
moje stosunki z Mathieu by­
ły bardzo naprężone. Jak to 
się mówi po babsku — darłyś 
my koty. Ale ta „wojna“  na 
szczęście skończyła się. Posia­
dałam zawsze jakiś dziwny 
dar i  łatwość zjednywania so­
bie ludzi. Miałam i  mam wiele 
pogody, humoru oraz radości 
życia i  może dlatego ludzie do 
mnie lgną i  nauiet moje naj­
większe ryioalki odnosiły się 
do mnie zawsze przyjaźnie, 
choć początkowo nieco się bo­
czyły. Jestem zdania, że w 
sporcie nawet, przy najwięk­
szej rywalizacji musimy pa­
miętać o przyjaźni, która jest 
takim wielkim dobrodziej­
stwem ludzkim.

Najlepszym dowodem zawar 
cia pokoju z Mathieu był fakt, 
że stała się ona moją partner­
ką w deblu i  razem walczyłyś­
my, zdobywając mistrzostwo 
Francji.

Jak rok rocznie, tak i  w se­
zonie 1939 r. brałam udział w 
turnieju o mistrzostwo Londy 
nu. W ćwiartce pokonałam 
Saunders 6:2, 6:3 a w półfinale 
musiałam walczyć do upadłe­
go. Spotkałam Amerykankę 
Fabyan, która ostatnio poko­
nała mnie w Stanach Zjedno­
czonych i  stawiała mi zacię­
ty opór. Grałyśmy po deszczu 
na śliskim korcie i  czułam się 
bardzo niepewnie. W czasie te 
go spotkania aż sześć razy 
przewróciłam się jak długa. 
Wygrałam 11:9, 2:6, 6:4 dopie­
ro po walce trwającej przeszło 
dwie godziny, przy czym Ame 
rykanka prowadziła już w 
trzecim secie 3:1.

W finale spotkałam się ze 
Sperling - Krahwinkel. Było 
to moje drugie spotkanie na 
korcie trawiastym z tą teni­
sistką. Ubiegłego roku przeła­
małam złą passe, bijąc zdecy­
dowanie Niemkę. Teraz przy­
stąpiłam do v alki pozbawiona 
zupełnie kompleksu niższości. 
Wiedziałam, że muszę zwycię­
żyć i  zwyciężę. Grałam do­
brze, podobnie jak ubiegłego 
roku. Wygrałam 6:1, 6:4 — po 
raz czwarty w mym życiu zdo 
bywając mistrzostwo Londy­
nu.

) i
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J ESTEM 8obie ul. Twar­
dowskiego. Gdyby żyl 
mistrz, mógłby na mnie upra­

wiać harce i  jeździć na kogu­
cie. Leżę w 
środku Szczeci 
na, lecz biada 
temu, kio chce 
mnie przebyć. 
Może wybić zę 
by i  pogubić ko 
la, gdyż mam 
same wyboje i 
dziury, a po 

deszczu tworzę jeziorka i  ka­
łuże.

Może ktoś z Wydz. Drogowe­
go MRN zdobędzie, się na od­
wagę, przejdzie się tam i  zapoz 
na z moim „urokiem".

Ustronna sala
TM"A PLACU Tobruckim rtoi 

'  wypalony t. zw. nowy ra­
tusz. Po schodach, prowadzą­
cych do niego podążają ludzie, 
pragnący skrócić sobie drogę 
z targu na pl. Batorego.

Niestety! Ze 
schodów ko­

rzystać mogą 
osoby pozba­
wione węchu. 
Innym bowiem 
grozi natych­
miastowe od­
padnięcie nosa. 
Przekupnie u- 

rządzili sobie w parterowej sa­
l i  ratusza zaciszny hlozccik. 
Już teraz unoszą się tam nie­
samowite zapachy. A  cóż bę­
dzie latem?

Radzimy więc wejście do 
gmachu zamurować. Lepsze to 
niż takie „murowane powie­
trze”...

Przepisy kolejowe obowiązują wszystkich podróżnych

Konduktorzy i SOK-iści
walczą z pasażerami „na gapą
i chu liganam i 
w pociągach polickich

a

JEST RANEK. Na stację kolejową w Policach wjeżdża 
pociąg. Peron zapełnia się pasażerami. Z jednego wago­

nu wychodzi kontroler prowadząc za sobą grupę dziewczy­
nek mieszkających w Mścięcinle, a dojeżdżających do szko­
ły  w Policach, Same się przyznały, że często jeżdżą „na ga 
pę*’ i  przeważnie udaje się im to.

ODLEGŁOŚĆ

Jak?

Oto wzór!
JAW IADOM IO NO  nas, że
* - *1 0  lutego w „ósemce" kon 

duktorka nr 161 p. Joachimów 
ska znalazła portmonetkę z 
przekazem pocztowym z Kra­

kowa i  większą 
sumę pienię­
dzy. Ponieważ 
jest ona wzo­
rem uczciwo­
ści odniosła 
zgubę zaraz do 
dyrekcji MPK.

Roztargniony pasażer niech 
odbierze portmonetkę, a p. 
Joachimowtkiej niech ślicznie 
podziękuje. My ją  chwalimy.

Labirynt
TD RZYJEMNE wrażono ro-
-Ł bią odświeżone niedawno 

korytarze I I  i  I I I  piętra w
gmachu MRN. Prawdopodob­
nie w celu, by interesanci mo­
g li się nasycić widokiem świe­

żej zieleni 
$3? ścian, nie u-

mieszczono — 
J ‘ yl? jak to było po
«PHI przednio —na

o «krzyżowa-
ITttayuńJ . niach koryta-

rzy wskaźni- 
j ~  \  ków informu

___I ) jących, że np.
w danym ko­
rytarzu miesz 

cza się pokoje od nr SIS do S21. 
Rezultat tego taki, źe intere­
sant zanim odnajdzie właści­
wy pokój, błądzi dłuższy czas 
w labiryncie korytarzy.

D wie nowe
wycieczki PTTK
TH  N IE D Z IE LĘ , dn. 17. bm. wszy 
”  scy starzy i nowt uczestnicy 
bezpłatnych wycieczek P T T K  za­
poznają się szczegółowo pod 
kierunkiem  mgr. Bohdanowicza i 
Piotrowskiego z działem morskim  
oraz modelarnia Muzeum Pomorza 
Zachodniego , a w niedzielę, dn. 
24. bm. wysłuchają ilustrowanej 
odpowiednimi eksponatami prelek  
c jl Kara-GeorgiJ o rzeźbie na 
Pomorzu Zachodnim.

Ochotnicy na każdą z opisa­
nych wycieczek zbierają się punk 
tualnłe o godz. U  w  przedsionku 
tnuzeum na w alach Chrobrego,

JAK—  to trzecie pytanie, zawarte 
w ty tu le  naszej satyrycznej impre 
zy, na cześć tegorocznych młodo­
żeńców, na którą zapraszamy wszy 
stkich Czytelników i Sympatyków. 
JAK będzie ona wyglądała, oceni­
cie sami, ze swej strony, tak  dla 
orientacji, zdradzimy Wam na li­
cho. że będzie to  mocno zmodyfi­
kowane arcywesołe przedstawienie, 
które najweselsi aktorzy Szczecina 
dali na wieczór sylwestrowy, a 
które cieszyło się ogromnym uzna­
niem publiczności.

Na te j Kurierowo -  Artosowej 
imprezie rozrywkowej, która pomy­
ślana Jest jako  wyraz radosnej dy­
nam iki młodego Szczecina, ue.zest 
nicy spotkają swoich ulubieńców 
teatralnych, jak: M A R IA  IfOM ER - 
SKA, BARBARA JUREW ICZ, IW O ­
NA JANKOW SKA, KLARA M A LI­
NOW SKA, E IZB IE TA  M AR ZIN EK . 
SABINA M IELCZAREK, EWA KO- 
ŁOGÓRSKA, ZO FIA  TOKARZEW - 
SKA, FLESZAR, IW O R , KOZAK, 
KRĘŻAŁOW SKI, M ARSZALEK, PU! 
TR U S K I, RZĄDKOW SKI, SOKAŁ- 
SKI, W ESOŁOWSKI I  W OJTCZAK.

A przedsprzedaż biletów ju ż  od 
soboty, w Teatrze Polskim, w 
godz. 13—19.

Kolejarze
z portu
powinni dojeżdżać 
do pracy pociągiem 
służbowym
W  ZWIĄZKU z artykułem 
vv w „Kurierze“ nr 38 

„Niech „2“  i  „8“  zbliży się do 
Basenu ' Górniczego“  zwrócili 
się do naszej redakcji pracow­
nicy PKP ze stacji Szczecin — 
Port Centralny także ze swo­
ją bolączką komunikacyjną i 

prośbą o interwencję w 
DOKP.

Około 400 kolejarzy codzien 
nie odbywa półgodzinne i  dłuż 
sze wędrówki różnymi ścież­
kami od tramwaju do rozrzu­
conych po porcie placówek ko 
lejowych. Władze kolejowe 
wzorem innych dużych stacji 
rozrządowych jak: Gdynia. 
Bydgoszcz. Tczew itp. powin­
ny uruchomić pociąg służbo­
wy do rozwożenia swych pra­
cowników.

Na stacji Port Centralny są 
wagony i parowozy i ze sta­
cyjki w porcie Szczecin Łasz- 
townia mógłby odchodzić o 
godz. 7.25 pociąg służbowy, kur 
sujący przez wszystkie nosie- 
runlti kolejowe do Basenu 
Górniczego i  rozwozić pracow 
ników. Z powrotem pociąg 
ten zabierałby tych pracowni­
ków, co ukończyli służbę. Dra 
gi raz wyruszałby wieczorem 
z nocną zmianą.

Uruchomienie takiego po­
ciągu służbowego spowodu­
je: punktualne przybywanie 
pracowników do zajęć i  
znaczne odciążenie komuni­
kacji tramwajowej w godzi­
nach porannych. Przepisy 
PKP zezwalają na urucho­
mienie pociągu służbowego, 
więc prosimy DOKP o taki 
pociąg w porcie, który z 
wdzięcznością powita parę- 
set kolejarzy.

PRZFD DWOMA LA TY 7. frontu  
budynku dworca Szczecin Turzyn  
został usunięty zegar i dotychczas 
nie wrócił z remontu na swoje 
miejsce. Podróżni podglądają przez 
okna godzinę na zegarze u dy­
żurnego ruchu f cierpliwie czekają 
na powrót błąkającego się dużego 
zegara, po którym  puste miejsce 
szpeci budynek.

jest bardzo 
mała i konduktor nie zawsze 
zdąży skasować należność za 
bilet, gdyż stacja Mścięcino 
nie ma kasy biletowej. Ani jed 
na z 12 dziewcząt nie ma bile­
tu miesięcznego.

— Ja chciałam tobie kupić 
bilet miesięczny — mówi Ire­
na Kukla — ale „nie wiem” 
gdzie?

Winę ponoszą tu nie tylko 
rodzice, którzy nie dbają o to, 
aby dzieciom kupić bilet mie­
sięczny, ale również kierownic 
twa szkół. W tym wypadku 
szkoła podstawowa w Policach 
powinna postarać się, aby 
wszystkie dziec' dojeżdżające 
do szkoły miały miesięczne bi 
lety ulgowe.

„Na gapę”  jeździ nie tylko 
młodzież, ale również robot­
nicy dojeżdżający do papier­
ni w Skol winie. Huty Szcze­
cin, cementowni, czy robotni­
cy ZBM zatrudnieni przy bu­
dowie osiedla w Policach. 

P r z e p r o w a d z o n e  w  o-
1 statnich dniach kontrole 

porannych pociągów na tej 
trasie ujawniły wielu pasaże­
rów bez biletów. Znalazło się 
także sporo chuliganów, któ­
rzy arogancko i obelżywie od 
nosili się do konduktorów i ■ 
kontrolerów DOKP. Dopiero 
na interwencję SOK-istów i 
milicjantów okazywali bilety 
czy dowody osobiste.

I  tak  np. Edward Bondarowłcz. 
zam. w  Jasienicy uparcie tw ierdził 
kontrolerowi, że posiada b ile t mle 
sięczny. Nie chciał go Jednak oka­
zać. gdyż w  ogóle go nie posiadał, 
podobnie ja k  Janina Pytko, W łady 
sława Jarys, Stanisław Duszczyk, 
Wacław Kostrzewa 1 H enryk Gnl- 
lowski. W ielu  Innych pasażerów po 
siadało b ile ty miesięczne, ale bez 
zaświadczenia pracy, bez którego 
bile t Jest nieważny.

Dojeżdżający tą  lin ią  robotnicy 
ZBM, zatrudnieni p rzy  budowie o- 
sledla w  Policach lekceważą sobie 
przepisy kolejowe — przechodząc 
stale przez tory, ą nie tunelem. 
SOK-iścl kierujący ich do wyjścia 
przez tunel, spotykają się z n ie­
właściwym }  obelżywym zachowa­
niem.

Wiele kłopotu m a ją także konduk 
torzy z posiadaczami miesięcznych 
biletów ulgowych. Zaświadczenia 
pracy są n ie zawsze prawidłowo 
wypełniane, bez zdjęć lub  bez po­
świadczenia miejsca zamieszkania 
posiadacza 1 jego podpisu. Rady 
zakładowe przedsiębiorstw powinny 
pouczyć swoich pracowników jak  
korzystać z  biletów l  ja k  je  wypeł 
nlać.

PROGNOZA POGODY
Dość pogodnie, stopniowy wzrost 

zachmurzenia z możliwością opa­
dów, temp. nocą ok. — 9 st„
dniem do 0. W ia try  z  kierunków  
zmiennych od 2—6 m . na sek.

Popełnianiu nadużyć sprzyja 
fakt, że na wielu stacjach na tej 
trasie nie m a dotąd kas bileto­
wych, lecz jeszcze w lu tym  zosta­
ną otwarte kasy na stacji Niekłoó 
czyce i Mścięcino, a w marcu  
w Dębostrowie. W płynie to  niewąt 
pliwle na zmniejszenie się liczby 
pasażerów „na gapę", którzy nie 
kupując biletów poważnie uszczu­
plają dochód narodowy.

ścisłe kontrole, które w tych 
dniach rozpoczęli kontrolerzy 
DOKP. SOK-iści i m ilicjanci po­
w inny zlikwidować chuligańskie wy 
bryki niektórych pasażerów, (ab)

TEATR PO LSKI — „Pan Jowial- 
ski" — A. Fredry — godz. 19.15 
TEATR WSPÓŁCZESNY — „Miesz­
czanie“ — M . Gorkiego — godz. 
19.15.

Bronisław Kassowski jako 
Janusz w „Panu Jowialskim"— 
karykatura Juliana Żebrow­
skiego.

* * *
TEATR Z ZK  — „Fircyk w zalo­
tach" —  godz. 19.15.
COLOSSEUM —  „Jednodniowi m i­
lionerzy" — r~od. iranc. — godz. 
16, 18. 20.
BAŁTYK  — „Za cenę życia" — 
prod. ang. —  godz. 16, 18.15, 20.30. 
MŁODA GW ARDIA — „A larm " — 
prod. bułg. — godz. 16, 18,15, 20.30. 
PION IER  —  D zieje kompozytora“
— prod. radzieckiej — godz. 16,30, 
13 30.
„Tchórz" —- godz. 21.30, 
ROZM AITOŚCI — „Program n r 2" 
godz. 11. 13. 20.30.
APOLLO —  Stołczyn — „Przyjdą 
nowi bojownicy" — prod CSR —  
godz. 18, 20.

^PRZYJAŹŃ — Dąbie —  „śpiew 
jest pięknem życia" — prod, w?g.
-  godz. 17. 19.
1 MAJ —  Żydówce — „Wschodnie 
zaloty" — prod. radź. — godz. — 
15, 17, 19.
DYŻURY APTEK:
Nr. 2 — ul. Mickiewicza 101.
Nr. 7 -— ul. 5-go Lipca 7,

•  *  •
D ZIEW C ZY N K I i chłopcy, którzy 

nie widzieli Jeszcze b ajk i Marszaka 
pt. „12 miesięcy" w wykonaniu 
Teatru Młodego W idza przy Pałacu 
Młodzieży, będą mieli możność u j­
rzenia je j jeszcze dziś w sobotę w 
Teatrze Współczesnym o godz. 
15,15, w niedzielę 0 godz. 15.15 1 
poniedziałek o godz. 17-teJ. Będą 
to ostatnie przedstawienia tej b a j­
ki.

•  O polepszenie jakości potraw
•  o właściwy styl pracy
•  o tytuł najlepszego kelnera

współzawodniczą
pracownicy Szczecińskich 

Zakładów Gastronomicznych
O DBYŁA się narada pracowników Szczecińskich Zakładów Gastro­

nomicznych, na której omówiono osiągnięcia roku ubiegłego oraz 
zamierzenia na rok bieżący. Szczególnie szeroko omawiano wykona­
nie planu w r. 1951, W  zestawieniu kwartalnym wyglądało ono nastę­
pująco: I  kw artał — 99,6 proc., I I  — 88,6 proc., I I I  — 79,3 proc., JV 
— 110,8 proc.
Jakie były orzyczyny tak  słabych 

wyników w I I  1 I I I  kwartale 1951 
roku? Przede wszystkim wpłynęło  
na to  nie wykonanie planu roz­
budowy sieci lokali, (który wykona 
no zaledwie w 65 p ro c .).- Drugą 
przyczyną — bodaj najważniejszą 
— był niewłaściwy styl pracy per­
sonelu lokali żywieni., zbiorowego. 
Produkcja kuchni opierała się pra 
wie wyłącznie na mięsie, a gdy wpro 
wadzono dni bezmięsne, jadłospis 
lokalu nie nęcił nawet najm niej 
wybrednego klienta. Asortyment 
dań był z reguły monotonny i ma­
ło atrakcyjny.

Do zwiększenia tych trudności, 
przyczyniło się jeszcze wielkie za­
niedbanie lokali, brak zaplecza go­
spodarczego, maszyn 1 urządzeń 
gastronomicznych.

ub. roku. Przedsiębiorstwo znajdu  
je się obecnie we współzawodnic­
twie na piątym miejscu w Polsce, 
lecz am bicją każdego pracownika 
Jest. aby stało się ono jednym  z 
najlepszych. Załoga SZG podjęło 
liczne zobowiązania:

Plan wydajności pracy I obrotu 
w I  kwartale br. przekroczyć o 6 
proc., zwiększyć asortyment dań 
jarskich o 5 p rte„ wskaźnik pro­
dukcji własnej podnieść do 65 
proc., uruchomić w najbliższym  
czasie własną tuczarnię kró li­
ków.
W ślad za zobowiązaniami zespo­

łu, poszczególne lokale wystąpiły 
z indywidualnymi deklaracjami 
Kelnerzy „M ORSKIEJ" postanowili 
podnieść wydajność pracy o 6 proc. 
1 rozpocząć współzawodnictwo o tv  
tu ł najlepszego kelnera. „ROBOT­
NICZA" zobowiązała się podnieść 
wydajność pracy o 15 proc. i zwięk 
szyć asortym ent. dań jarskich o 20 
proc.

Podobne zobowiązania podjęły 
inne zakłady żywienia. Wykona­
nie ich oraz masowość ruchu 
współzawodnictwa, ja k i o bjął wszy 
stkle restauracje i lcka’e SZG, 
pozwolą na polepszenie stylu pra­
cy personelu i  większą dbałość 
o jakość przyrządzanych potraw.

Występy 
5 ze s p o łó w
w sali
Budowlanych
n J N IED ZIE LĘ 17 bm, w sali K lu -  
“  bu Robotniczego Pracowników 
ZB M  (al. Boh. Warszawy 34’35), 
odbędą się Elim inacje Festiwalu 
Sztuk Polskich.

Udział biorą zespoły: godz. 10 
M PK  — „W  .rodzinnym domu" — 
St. Piotrowski, godz. 11,39 — por­
towców z Basenu Górniczego — 
„Wczoraj i  przedwczoraj" — M ali 
szewski, godz. 15 — Central. Za­
rządu Przem Owocowo-Warzywne­
go — „W  rodzinnym domu" — 8 t. 
Piotrowski, godz. 17 Fabryki Szczo­
tek — Gryfino — „Zaprzęgać ko­
nia" — A. Lachowicz i godz. 19 — 
Zw. Zaw. Prac. Kolejowych ze 
Szczecina — „Fircyk w zalotach“ — 
Zabłocki.

B ile ty (2 zł.) do nabycia w ra­
dach zakładowych oraz w dniu im ­
prezy w kasie od godz. 9.

OBWIESZCZENIA
„UW AGA W ĘDKARZE W  BIAŁOGARDZIE"
IV  N IED ZIE LĘ 17 lutego 1952 . o godz. 11 w 

świetlicy przy u l. Daszyńskiego 13 w Białogar­
dzie odbędzie się W alne Zgromadzenie członków 
K oła P.Z.W. w Białogardzie. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa. Sympatycy mile w i­
dziani. 159-K

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

K U P IĘ  pokój męski (ga­
b inet) nowoczesny w  
dobrym stanie. Oferty: 
telefon 37-92, po godzi­
nie 19. 701-G

SPRZEDAM kompletne 
urządzenie na obciąga­
n ie guzików. Szczecin, 
Boi. śmiałego 35—7.

701-G

SPRZEDAM meble: sto­
łowy 1 sypialnię kom­
plet, tapczan, fotele 1 
drobne. Długosza 24—3. 
od 12—17. 716-G

SPRZEDAM różne meble. 
Przybyszewskiego 30 
m ,  2, 707-G

PRACA
ZAOFIAROWANA

POTRZEBNA od zaraz 
pomoc domowa n a kilka  
godzin. Mickiewicza
66—1. 717-A

KU RSY maszynopisania 
metodą ślepą dzisięcio- 
palcową. Juranda lla ,  
Pogodno. 713-0

TRZYM IESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości, 
łó d ź  -  skrytka 163.

100-K

UNIEW AŻNIENIA  
I ZGUBY

GRZEGOREK Czesław 
zgłasza zgubienie karty  
meldunkowej, T09-G

JUSZCZYK Bronisława, 
Tadeusz i  Irena zgłasza 
ją  zgubienie karty mel 
dunkowej Nr. 03104 wyd. 
w Lądku - Zdroju.

715-G

PLESIŃSKI Wacław, 
ts m .  Wysoka Kam ień­
ska. pow. Kam ień Po­
morski zgłasza zgubienie 
książeczki wojskowej 
w y j. R K U  Gryfice, kar­
ty  meldunkowej Nr. 
11781 wyd. w PGRN Ko­
zielice. 714-P

WOJCIECHOWSKA K ry­
styna zgłasza zgubienie 
karty  meldunkowej.

712-G

LALKO M ichał Nastazin  
pow. Nowogard zgłasza 
zgubienie dowodu tożsa­
mości konia, klaczy Nr. 
książeczki 145233. 711-G

DNIA ll.Il.S 2  r. zgubio­
no teczkę żółtą 7. pa­
pierami, dokumentacją 
budowlaną 1 2000 zł.
Znalazcę proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodze­
niem. M usiał Jan, Szcże 
cin, u l. ściegiennego 
6—11. 708-G

WOŁOŁOCHOW1CZ Ce­
cylia zgłasza zgubienie 
dowodu osobistego, kar­
ty  meldunkowej, wizy 
granicznej i  książeczki 
dziecka. 703-G

W IE R ZB IC K I Stefan,
zbm. w Szczecinie zgła­
sza zgubienie karty  mel 
dunkowej. 7C5-G

GLAPKA M ikołaj zgła­
sza zgubienie wizy gra­
nicznej. biletu okreso­
wego PKP l  biletów ko­
lejowych na 1952 r.

704-G

KO R cZA G O  A ntoni zgła 
sza zgubienie karty mel 
dunkowej 1 kolejowego 
dowodu tożsamości

706-G

STA W IK  Glerszon, K oł­
łą ta ja  25—8 zgłasza zgu 
bienie kw itu  komisowego 
Nr. 244 na ubranie.

702-G

PERCZAK Genowefa, Go 
lęcin, u l. Mieczysława 
22-39 zgłasza zgubienie 
karty meldunkowe! i 100 
A  700- a

KOW ALKO Wacława 
zgłasza zgubienie kartv 
meldunkowej. 693-G

K R ZY W Y Francfszek 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej i leg. tram  
wajowej, 697-G

Prenumeruj
„K urier1*

w  K O N C ER CIE symfonicznym  
R TM  w niedzielę 17 bm. o godz.
20 w  sali M RN  usłyszymy cenione 
go barytona Opery Poznańskiej 
Edmunda Kossowskiego w ariach  
operowych Moniuszki ) Mozarta 
Program poranku symfonicznego 
Iniedzicla o godz. 12 w sali M RN) 
obejm uje poemat symfoniczny 
„Fin landia" oraz Griega „Tańce 
norweskie”.

ZA KŁA D  Wiedzy nandlowej w 
Szczecinie uruchamia w lu tym  7 
kursów: rachunkowości dla począt 
kulących ł zaawansowanych, mąea 
zynlerów, biurowości — dla sekre 
tarek i kierowników biur. transp.- 
spedycyjny dla przewoźników me­
chanicznych j konnych oraz deko­
ratorów sklepowych. Zgłoszenia In ­
dywidualne i zespołowe w ZW H  ul. 
Bogurodzicy la  w godz. 16—13 1 od 
16—18 prócz sobót.

Amatorzy
kawalerskie’ iazdy
plącą mandaty
r)Z IA Ł A JĄ C A  od 26 stycz-
L''n la  Kontrola Społeczna w 

Szczecinie skierowała do Wy­
działu Społeczno -  AdminŁstra 
cyjnego MRN około 50 donie­
sień za przekroczenie przepi­
sów drogowych. Największe
żniwo“  przyniósł raid kontro 

ierów zorganizowany 9 bm., 
kiedy na 11 punktach kontro­
li  — na skrzyżowaniach ulic 
— sporządzono 28 doniesień 
głównie za nadmierna szyb­
kość. Ponadto w wielu wypad 
kaeh kontrolerzy pouczali kie­
rowców o najważniejszych 
przepisach jazdy.

Kontrola społeczna przyczy­
niła się .już do znacznego u- 
krócenia wybryków niektórych 
szoferów, co m. in. wyraża się 
w  zmniejszonej ilości wypad­
ków na jezdniach: w styczniu 
było 9 wypadków, a do poło­
wy lutego 3.

Niestety — kontrola epołecz 
na poza Szczecinem nie prze­
jawia leszcze żadnej działal­
ności. Należy przypuszczać, że 
w związku z tym Wydz. Tran 
sportu Drogowego WRN wy­
stąpi z odpowiednimi wnioska 
mi do Prezydiów Powiat;1 -eh 
Rad Narodowych.

SOBOTA, 16 lutego 1952 r.

7.50 Kalendarz Radiowy: 8,00 
kurs 1ęz. ros. cl‘.a pocz: 11,45 „Głos 
m ają kobiety"; 11,57 sygnał cza­
su: 12,15 orkiestry dęte: 12,30 aud. 
dla wsi; 12,45 „Na swojską nutę";
13.20 aud. szk. dla kl. XI; 13.55 
aud. fila kl. I I I —IV ; 14.15 koncert; 
14.35 bud. dla wychów, przedszkoli,
14.40 muz; 15.20 przegląd prasy li­
terackiej; 15,39 aud. dla świetlic 
dzi-^c; 16.00 W chn. Rad. -  kurs 
I;  17,15 życie l kultura; 17,45 kurs 
jęz. ros. dla zaawans; 18,00 muz;
18.30 Wszcchn., Rad. — .kurs I I ;
19.30 muz. i aktualn: 20.00 „Przy 
sobocie po robocie"; 20.58 stan po­
gody; 2126 wind. sport; 21.30 „Po 
/•najemy projekt Konstytucji";
21.40 muz; 21.50 aud. literacka: 
22 00 „z biegiem Wisły 1 Odry";
22.30 m uz, taneczna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA  
(program lokalny)

5.10 konc: C 15 tańce węgierskie:
13.20 muz; 16.20 wiad. Pom. Zach;
16.30 komentarz tygodnia; 16.35 pio 
senkl;. 18,15 ..Co dała Polska Ludo 
w a naszemu województwu: 19,00 
..W mikrofonowej sieci“ ; 19.15 mu­
zyka; 21,30 aud. dla zagr; 22,00 
muz. tan; 22.23 serwis rybacki; 
*2.30 aud. dla zagr.

■



Ustalenie Kadry 
Olimpijskiej
NA WNIÓSEK sękcji spor­

towych GKKF Polski Ko­
mitet Olimpijski zatwierdził 
skład kadry olimpijskiej w  9 
dyscyplinach sportu: boksie, 
gimnastyce, koszykówce, lekko 
atletyce, pływaniu, piłce noż­
nej, strzelectwie sportowym, 
szermierce i  wioślarstwie.

Sylwetki olimpijskie

Zeno Colo
demon szybkości
PRAWIE ZUPEŁNIE ŁY­

SY „król zjazdu0, a z zawo 
du drwal, słynny Zeno Colo rzuci 
na szalę całą stooją szaleńczą 
brawurę, żeby obronić się 
przed detronizacją. Zeno Colo 
należy do fenomenów narciar 
etwa światowego. Wielką ka­
rierę zawodniczą zaczął dość 

późno i  to przez 
zbieg okoliczno­
ści. Intemowa- 

-> ny przez hitle­
rowców w obo- 

w Tyrolu 
przy słynnej 
trasie Galzig z 

karkołomnym odcinkiem „Ka­
nonenrohru trenował tam w la 
tach wojny. Przez wiele lat był 
niepokonany w zjeździe. Na 
mistrzostwach śioiata 1950 r. 
wygrał zjazd i  slalom - gigant, 
a w slalomie specjalnym był 
drugim. Dziś gwiazda jego za­
chodzi, ale w orlich oczach 30- 
letniego Włocha wciąż błysz­
czy nieokiełzany temperament.

Na początku tego sezonu 
młodziutki zjazdowiec. Monti 
uzyskiwał czasy równe wynikom 
Colo. Niestety kontuzja wy­
kreśliła go z listy uczestników 
Olimpiady. Towarzyszyć Ze­
no Colo na trasach olimpij­
skich Oslo będą m. in. Gärtner 

..{szósty w slalomie - gigancie 
v) Aspen), Lacadelli i  inni.

Zawody
narciarskie
w Warszawie
W SOBOTĘ i  niedzielę odbę­

dzie się w Warszawie 
czwórmecz narciarski Warsza­
wa — Łódź, Gdańsk — Ol­
sztyn.

Basen pływ acki w  Stargardzie pod Szczecinem
będzie miejscem spotkania czołówki pływackiej

Szczecińscy pływacy
żyją już mistrzostwami Polski
T rener Knausz m ó w i
o przygotowaniach do imprezy

JUŻ TYLKO niecały miesiąc dzieli nas od momentu, 
kiedy na pięknym, tak mało niestety znanym szcze- 
ciniakom, krytym basenie pływackim w Stargardzie 

odbędzie się oficjalne otwarcie zimowych pływackich m i­
strzostw Polski.

wytrzymam?“  —■ zapytywa­
ła sama siebie. 800 m „drżeć* 
motylem, i to „kobieta“  po­
wtarzali zawodnicy.

— „Kobieta“  popłynęła i  wy 
trzymała, popłynie więcej 
też wytrzyma, a jak w przy­
szłości dołoży więcej starań 
ulokuje się swymi wynikami 
w czołówce Polski na dłuższy 
czas.

popołudniowych i  wieczornych
odbywają się treningi czoło- KAŻDA DECYZJA JEST 
wych zawodników okręgu. Ca PZEMYŚLANA 
ła praca trenera jest obecnie
nastawiona na to, by ci, któ- 'T ’ RENER Knausz bowiem 
rzy wezmą udział w  mistrzo- nim wyda decyzję obser- 
stwach jako „gospodarze“ re- wuje zawodnika i długo bada 
prezentowali się jak najlepiej, jego możliwości.

Kto zna popularnego w Ale oddajmy głos samemu 
Szczecinie węgierskiego trene- Knauszowi. 
ra Michała Knausza wie jaką — „Przygotowanie zawodni' 
pi-zyjemność sprawia rozmo- ków do mistrzostw wymaga sy 
wa z nim. Ten niemłody już stematycznej, wytężonej pra- 
wychowawca pływackich — cy. Trzeba bowiem każdego z 
być może w przyszłości — o- nich obserwować indywidua! 
limpijczyków używa języka, nie. Trudno m i w tej chwili 
który trudno byłoby ująć w zdecydowanie powiedzieć, kto 
jakieś ramy, jeszcze trudniej będzie mógł startować w mi- 
byłoby nam zacytować — mo- strzostwach, które przecież wy 
głoby bowiem w kasetach l i -  magają od zawodników już 
notypów zabraknąć odpo- pewnej klasy. Według dotych 
wiednich czcionek. Jednak m i czasowej pracy i  wyników, 

Decyzja Sekcji Pływania mo tego językowego melan- skłonny jestem typować na- 
GKKF zlecająca organizację żu — węgiersko -  niemiecko -  stępująco: 
mistrzostw Polski, szczeciń- polskiego wszyscy, a szczegół- Ogniwo może wystawić trzy 
skina działaczom świadczy o nie pływacy doskonale rozu- sztafety; 4x200 ni mężczyzn, 
tym, że potrafili om sobie mieją swego wychowcę, któ- 4x100 m zmiennym mężczyzn, 
wzorowym organizowaniem rego słowa zawsze wzbudzają oraz 4x100 m dowolnym ko- 
spotkań zdobyć pełne zaufa- pełny szacunek i... przynoszą biet. W konkurencji indywi- 
me. Szczecińscy działacze pły- korzyść. dualnej poważnymi kandyda
waccy robią zresztą wszystko, tami z teg0 Zrzeszenia są: K o
by zaufania tego me zawieść. BICIE REKORDÓW r.opka na 100 m motylem, Maj

Juz w  tej chwili pomimo, ze- Ż Y C IO W Y C H  PRZESTAŁO danie c 200 m grzbietowym, Le 
mistrzostwa rozpoczynają się BYC ATRAKCJĄ wioski 100 ni klasycznym oraz
za miesiąc, sztab orgnizacyj- kobiety Knhdc i Zacharewicz,
ny pracuje na pełnych obro- r j  DARZA się czasem, że ja- Najmocniejszymi punktami 
tach. Pracę przygotowawczą Z^kiś pływak słysząc dość Gwardii są Kurkówna w mo- 
podzielono pomiędzy kilka sek śmiałą decyzję (takie decyzje tylu i Wludarczyk w dowol- 
cji, a obsada ich w  osobach są cechą tego doskonałego łre nym, dojdzie do tego Remi- 
znanych działaczy pływackich nera) zawaha się przez chwilę, szewski na 100 m klas. oraz 
gwarantuje, że mistrzostwa po chwili jednak trenuje we- sztafeta 4x100 dow. mężczyzn.

dług zalecenia, wyniki zaś są Zawodnicy ci na pewno do- 
coraz lepsze, tak że bicie re- łożą starań by do mistrzostw 
kordów życiowych dla więk- przygotować się jak najsolid- 
szóści pływaków przestało być niej, by nie zawieść nadziei 
atrakcją — robią to bowiem trenera, swoich ambicji no i... 
na każdych zawodach. szczecińskich kibiców plywac-

Ostatnio w osłupienie wpro- kich.
_ zbliżających się mistrzost- wadziła wszystkich decyzja —— ---- -------- .----------------------
wach. Żyją nim i przede wszyst Knausza. .który polecił Kur- w  niedzielę 17 hm. mtteaą u ,
k.m pływacy oraz ich trener i  kównej płynąc na treningu w  2 »potkania finałowe 0 mistrzo
wychowawca Michał Knausz. 800 m „motylem“ . Najbar- Jtwo Polski w koszykówce Jcobfet.

będą przeprowadzone spraw­
nie.
PŁYWACY ŻYJĄ 
MISTRZOSTWAMI

JEDNAK nie tylko działa­
cze i  organizatorzy myślą

Na szczecińskim krytym ba- drfej zaś osłupiała sama Kur- J  
senie codziennie w  godzinach kówna —  „800 metrów czy ja w-m CWa" “ “  a Kolejarzem

W alery W ątróbka ma glos

*  ŚNIADANIA ZJADAM
(CZYTALIŚM Y  
'—'proszę obywati

wszyscy, rów na dzisiaj, panowie przyj 
proszę obywateli, że lada dą jutro, 

dzień ma sie zacząć tak zwane — Jak to panie szanowny 
odszczurzanie miast. Jako lęgu jutro? To ja  mam z niemi dra■ 
ralny obywatel tak samo oso- niami ganiać do domu na Smu 
biście zamiaruje sie za to lowizne i  całą noc sie użyrać, 
wziąć, bo niezależnie od tego, . . .  . ,
że niemożebne szkody robią, że A on mówi, ze go to nie ob- 
za miliony złotych spożywczych chodzi. Jak to usłyszałam tam 
artykułów wtrajają, że różne 201 nvnie za serce z scisnął, 
fatalne choroby roznoszą, pry rąbnąłem klatkie o ziemie, 
watnie tyż jestem na nich nie Drzwiczki sie otworzyli a szczu 
możebnie cięty, bo miałem przez rV chodu. Porozlatali sie po 
nich przykrość porządną z od- całe? Posesji. Poltier skoczył 
siadką na Grzesio, prowizor na bu fit,

Było to jeszcze przed wojną. czterV, aptekarki zemgleli, a 
Przeczytałem jednego razu ogło z koleżką na ulice. Apteka- 
szenie, że jakiś facet kupuje rze. za riamy. Koleżka Pikulskt 
szczury, myszy i  inszą dziką riajechał, bo młodszy. Ale mnie 
zwierzynę domową. przykarauhh. Dwa dni odsiaJ-

Na razie myślę sobie — li- k i za mewinnosc wtenczas do-
pa! Bo po ca komu myszą, czy 
faktycznie szczur. Biały z czer

stałem.

Od tej pory każden jeden, . '-'u- hej/ u u /B  nwuweit i s  itc/pwonemy oczamy. to jeszcze ro- m r  4 'io% rud
zumie. Nu katarynce bo można wędrowny czy krajowy, fa 
go posadzie i  będzie przyszłość taMe jest (( £  wlegr<ay.
czyi, koleje ludzkiego losu prze A ,  jak , ^  \ nowni
powiadał, ale zwyczajny służy sie niemoLbnie u nas rozmno- 
tylko do robienia szkody. Ra- i  u do t  jed
zu jednego mme szczury no- nej fairyee ¡niadania roU tyi. 
we kamasze zrąbali na glans. ji0m podobnież opcndzlowywali. 
Tylko gwoidzie , podkowk, sie Wsadzasz do Uesseni je 
został, Totyi siedze w miesi- s io M  rek ie% by paclk;„ s wą 
kaniu , kompmuje o tern fa- Uwką wydostać ;  mmimt pasz 
cecie wariat czy p i j a n y t e t o w e j  kiszki, wędrownego 

Naraz drzwi Sie otwierają szczu„  wyciągasz.
, wchodzi jnój koleżka, niejaki Tak dluiej b ? nie „ w i 
Pikulsh, i  powiada ze posadę trzeby s{e m nich .. ,
dostał.

— Jaką posadę - pytam 

branży

łą pare. Przepraszam, do widzę 
bo ide po trutkie!

— W aptekarskiej 
pracuje.

— Ale detalicznie?
— Detalicznie to szczury do 

apteki dostarczam.
Pokazało sie, że ten co te 

ogłoszenie podał, to byl apte­
karz i  truciznę na szczury wy 
rabiał. Do tego właśnie te stwo 
rżenia byli potrzebne żeby pró 
by miał -na czem robić.

Płacił podobnież po dziesiąt­
ce za zwyczajną mysze, za ra­
sowego, dobrze wypasionego 
szczura 20 groszy. Koleżka Pi- 
kulski został sie właśnie jego 
dostawcą.

Wtenczas pomyślałem — po­
tra fi koleżka, potrafię i  ja.

Kupiłem fest pułapkę, po sta 
roiłem w piumicy i  na rano 
łem szczurów do nagłej krwi.

Umówiliśmy sie z tern Pikul 
skiem, że z tern towarem do 
apteki pójdziemy. Spotkaliśmy 
się pod królem Zygmontem •' 
idziem każden ze swoją ■ klat­
ką zawiniętą w papier.

Koleżka miał jakoś spokoj­
ne sztuki, ale moje latali po 
klatce jak szatany, piszczeli, 
rabanili sie, gryźli jeden dru­
giego. O mało mnie szlak nie 
tra fił ze wstrętu, bo publika 
koło nas zaczęła sie zbierać. 
Ledwośmy sie dostali do tej 
apteki. Wchodziem tam, a tu 
poltier mówi, że dosyć szczu-

Przede wszystkim otoczyliśmy miejsce, w  któ­
rym przebywał koń, czujną opieką, ażeby nie 
stracić go z oczu. Trzech naszych zwiadowców 
stale pilnowało ogrodzenia. Równocześnie wódz 
poszedł do komendanta Whistlera z prośbą o po­
nowne posłuchanie. Komendant opryskliwie 
oświadczył, że to niepotrzebne, bo żadna zmiana 
nie zaszła, na co wódz dobitnie podkreślił, że 
przeciwnie, właśnie zaszła zmiana, i  to ważna. 
Więc komendant wyznaczył przyjęcie na następ­

ny dzień.
Delegacja poszła o oznaczonej godzińie w tym 

:.amym składzie jak za pierwszym razem, z tym, 
że brał w niej udział także Wasuk. Musiała kilka 
godzin czekać, zanim ją wpuszczono. Komendant 
przywitał ją nieprzychylnym spojrzeniem siedząc 
tak samo jak wtedy z zaciśniętymi na stole pię­
ściami.

— Czego znowu? — fuknął na przybyłych. — 
Gdzie ta wasza ważna zmiana?

— Prosimy — rzekł Krocząca Dusza — o zwol­
nienie naszych czterech wojowników..

— To nic nowego! — przerwał komendant. — 
Tych czterech siedzi, a wkrótce będzie wisiało.

Krocząca Dusza mówił dalej:
— Żelazna Pięść oskarżał nas, że to my tylko 

napadliśmy na obóz Ruxtona i  uprowadzili mu 
konie. Nie wierzył, że Ruxton przedtem zrobił to 
samo z nami...

— Jaki dowód?
— Jeden z naszych koni, skradzionych przez 

Ruxtona, jest tu w  samym Forcie Benton.
— Gdzie?
— W tej zagrodzie nad rzeką, tuż przy palisa­

dach fortu.
-a  To przecież do wojska należy. To nasza re­

zerwa taborowa.
— Tak jest.
Komendant obrzucił delegację złośliwym spoj­

rzeniem i po chwili rzekł urągliwie:
— A jak chcecie udowodnić, że to wasz koń? 

Czy wskażecie na pierwszego lepszego, powiecie, 
że to ten, a ja wam na słowo naiwnie uwierzę? 
Tak sobie wyobraziliście nową komedię?

— Tu jest Wasuk-Kiena, do którego ten koń 
należy. Wasuk może zaprzysiąc.

— To mało, to bardzo mało!
Wasuk był świetnym ujeżdżaczem koni, lecz 

nietęgim mózgiem i  zupełnie nieobyty * ludźmi.

MAŁyiBIZON
W tej wysokiej sali w  obliczu srogiego majora 
czuł się tak zmieszany, że niemal pozbawiony 
przytomności umysłu. Gdy miał zaświadczyć, to 
coś tam bąkał pod nosem, a komendant wziął je­
go spojrzenie za dowód kłamstwa. Zniecierpli­
wiony major zapytał go ostro:

— Więc twierdzisz, że to twój koń?
— Mój... tak, tak...
— Znakomicie. Każę przyprowadzić tego konia 

I zobaczymy, jak się do ciebie odniesie. Jeśli oka­
że się, że to nie twój, to za twoje kłańistwo wsa­
dzę cię do dziury i  posiedzisz przez kilka lat. Uwa­
żaj się już za aresztowanego.

Major kazał zawezwać wachmistrza, oddał pod 
jego areszt Wasuka i  polecił im obydwóm przy­
prowadzić rzeczonego konia. Nie trwało to długo, 
gdyż ogrodzenie, w którym się znajdował Szalony 
Żółw, przylegało do warovn i  było połączone 
z nią bramą w palisadach.

— Wściekły Pies! — szepnął Krocząca Dusza 
do swych Czarnych Stóp.

Poselstwo nasze przeżywało chwile napięcia. 
Koń, oddzielony przez kilka miesięcy od swego 
właściciela, mógł był zapomnieć wyszkolenia i  już 
fiie słuchać go Z drugi2j  strony Wasuk był tak 
wytrącony z równowagi, że skołowaciały, gotów 
był zapomnieć języka w gębie i jakimś głupstwem 
zepsuć sprawę.

Konia przyprowadzono, wszyscy wylegli na 
dziedziniec. Oprócz naszego poselstwa, komen­
danta, tłumacza i  wachmistrza było obecnych 
dwóch poruczników i  kilku szeregowych.

— Toż to prawdziwa koza! — zaśmiał się 
Whistler do swych oficerów ujrzawszy Szalonego 
Żółwia.

Wasuk zrozumiał jego szyderstwo i dobrodusz­
nie zaprzeczył:

— Nie, sir. To nie koza.

— Racja! To jeszcze koń. *
Kosztem Szalonego Żółwia wszyscy obecni Ame 

rykanie zanosili się od wesołości.
— Czy umiesz to czupiradło przywołać do sie­

bie? — zapytał Whistler.
— Koń nie słyszał mnie od tylu słońc — od­

rzekł Wasuk, „słońcem“  nazywaliśmy jeden dzień, 
„wielkim słońcem“  — rok.

— Aha, już się wycofuje bratek — i  komendant 
kazał żołnierzom zaprowadzić rumaka na prze­
ciwległy koniec placu, o jakie 150 kroków.

— Teraz przywołaj go! — rozkazał major.
Na świśnięcie Wasuka koń posłusznie się zer­

wał i galopem — ku zdumieniu Amerykanów, że 
taka poczwara zdolna była do galopu — przybiegł 
do grupy stojących. Bez wahańia poznał Wasuka. 
Zbliżył się do niego i  radośnie rżąc położył mu 
głowę na ramieniu.

Wśród amerykańskich szeregowców rozległy się 
głosy uznania.

— Cicho! — ostrym głosem przywołał ich ko­
mendant do porządku, następnie zwrócił się do 
Wasuka: — To nie przekonywujące. Wszystkie 
indiańskie konie reagują na gwizd.

Wódz Krocząca Dusza z ulgą stwierdził, że Wa­
suk miał wciąż władzę nad swym koniem. W swej 
pewności siebie poddał Whistlerowi:

— Żądaj czegokolwiek, a on ci wykona.
—• Niech koń klęknie!—  palnął major.
Wasuk zawołał „hau“ i Szalony Żółw klęknął

przed nim na przednie nogi. Komendant kazał po­
łożyć konia na ziemi. Ponowne „hau“  o dostrze­
żonej tylko przez Szalonego Żółwia różnicy 
brzmienia i  koń jak długi padł na ziemię udając 
nieżywego. Coraz więcej zebrało się gapiących 
żołnierzy, którzy dowiedziawszy się o celu takiego 
egzaminu nie ukrywali swej przychylności dla ko­
nia i  jeźdźca.

Dowody były zbyt oczywiste. Major podszedł do 
swych dwóch oficerów i coś do nich szeptał. Po­
tem zwrócił się do starszyzny Czarnych Stóp.

iędzynarodowy
bilans
bokserów
M E C Z  z CZECHOSŁOWACJĄ hę- 
" 4  dzie 2o spotkaniem naszej re­

prezentacji państwowej po wojnie. 
Ogólny bilans m amy nieco ujem ­
ny, gdyż 6 6potkań wygraliśmy, 7 
przegraliśmy, a  6 zakończyło sie 

remisem przy do­
datnim  stosunku 
ounktów 159:137. 
Najwięcej spot­
kań — 8 stoczy­
liśmy z CSR, S 
z  Węgrami, 3 z  
Finlandią, 2 ze 
ze Szwecją I  I  t  
ZSRR.

U jem ny bilans 
m am y także W 
spotkaniach g 
Węgrami (2 prze­
grane i  3 rem .). 
Z Finladią (1 zw. 

„ _ . 5 z ZSRR (1
przegr.). i  ze Szwecją (1 zw. i  
1 rem .). Największe porażki po 
wojnie ponieśliśmy w roku 1950 ij 
Węgrami 2:14 f w roku 1947 z CSR 
4:12. Do sukcesów należy zallczyó 
trzy zwycięstwa z CSR (1947, 
1948 i 1950) w stosunku 12:4, oraz 
zwycięstwo nad Finlandią w roku 
1950 również 12:4.

Wstrzymanie
treningów
w Hali Sportowej
7  W IE L K IM  aplauzem ze strony 
"  szczecińskich kibiców boksu 

spotkała się wiadomość, iż decy­
zją  Sekcji Boksu G K K F drugie z 
kolei spotkanie stoczą pięściarze 
CSR w Szczecinie. Jest zupełnie 
zrozumiałe, że z organizacją tale 
poważnej imprezy jaką jest m ię­
dzypaństwowe spotkanie łączy sie 
wiele trudności. Organizatorzy 
chcąc uniknąć bałaganu i  godnie 
przygotować Halę na przyjęcie 
czeskich bokserów ja k  również pn 
bliczności ju ż  w poniedziałek roz­
poczynają prace przygotowawcze na 
H ali Sportowej. W  związku r  tym . 
treningi wszelkich klubów i zrze­
szeń sportowych w dniach 18. 19 
i  20 bm. zostały odwołane i Hala 
Sportowa ja k  i sala gimnastyczna 
w tych dniach będą zamknięte.

W  L ID ZE koszykówki w sobotę i 
niedzielę spotkają się (na 1 m ie j­
scu gospodarze): Spójnia Gdańsk — 
W łókniarz Łódź. CWKS — Kole­
ja rz  Ostrów, AZS W-wa — Kole­
ja rz  Ostrów, Gwardia Kraków — 
Kolejarz W -wa, Stal Poznań — O- 
gniwo Kraków, Kolejarz Poznali 
Spójnia Łódź.

• *
U K AZA Ł S ię  nowy podręcznik 

dla instruktorów p iłk i ręcznej w 
opracowaniu Z. Nowaka pt, „Szczy 
piorniak". Wydawcą jest G K K F  
Podręcznik ten jest doskonale o- 
pracowany. Przeznaczony on jest 
orzede wszystkim dla instruktorów  
drużyn bardziej zaawansowanych.

* *  *
ELIM INACYJNE narciarskie m i­

strzostwa Zrzeszeń, które odbyły 
się w ubiegłą niedzielę w kilku  
ośrodkach narciarskich, zgrupowały 
ogółem prawie 800 zawodników 
związkowych.
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